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Nr. 104. loteka Jogiellonah 
CENA NUMERU 


20 gr. 


PRENUMERATA: 
esięcznie we 
iwowie 4 zł50 gr. 
Rdosiawą do do- 
mu | w całej 
Polsce z przesył: 
ką pocztową 4 zł 
£r., zagranicą 
Riesięcznie 6 


50 g 
Dia DA 
Państw. i nau- 
Czycieli miesię- 
Cznie 3zł. 50gr. 


Wydawca: 


Vakan | p*r 
W, Sobota 8. Maja 1926 t. 


KURJER LWOWSKI 


Organ demokratycznej inteligencji 


za ===> 


Koncepcja dnia 
dzisiejszego. 


(Od naszego warsz. korespondenta). | 


Warszawa, 6 maja. 

Jedni z zasadniczych podstaw 
Barlamentaryzmu. uosabniającego de 
Mokrację. jest system rządzenia, za 
którym stoi większość. Pozostawia- 
My na uboczu pytanie, czy każdy 
sejm jest prawdziwym, niesfałszo- 
Wanym wyrazem większości naro- 
du, W zasadzie uważamy parlament 
£a istotny wyraz woli narodu. W 
naszych warunkach można  Śmiaioy 
twierdzić, że Sejm swem obliczem 
nie odbiega od społeczeństwa. 

Próby tworzenia u nas stałej wie- 
kszości podejmowane były trzykno- 
(nie. Pierwsza, wielka koalicja z ro- 
ku wojny nie jest w zasadzie do 
domyślenia w warunkach  dzisięe.- 
szych. , 

Po upadku rządu nadzwyczajnych 
Dełnomocnictw, rządu Władysława 
Grabskiego, doszła do skutku kva 
licia, iednocząca stronnictwa prawi. 
cowe, <entrowe z socjalistami — 
Witszowano powszechnię jej twor- 
ty niezwykłego sukcesu, tem wiy- 
kszego, że był on udziałem polityka, 
nie reprezentującego Ściśle żadne- 
Šo stronnictwa. 

Odejście a nie upadek -— jak, to 
dziś zdefiniował wobec dziennikanzy 
R Skrzyński . — .obęonego rządu 
było tylko wynikiem niedostatecz- 
nego przygotowania przez stron- 
nictwa  skoalizowane wspólnego 
bręgramu. W łomie tego rządu- to- 
Czyła się wciąż dyskusja na temat 
Uagadnień, które powinny byly 
tnąieźć roziwiązanie chodby w zary- 
sach ogółnych przed stworzeniem 
koartcji. Rząd, a przedewszystkiem 
Szef tego rządu, miał wsiąż skrępo- 
Wane ręce i dlatego nie mógł wy- 

nić tych wszystkich zadań, które 
Sobie nakreślił i któfe go czekały. 
| Qzy znaczy to, że zbankrutowałą 
‘dea koalicji stronnictw? Bynaj- 
niej. Odejście rządu Skrzyńskiego 
Brzygporzyło naszemu młodemu par 

m jedno cenne do- 

Świadczenie, a mianowicie: nauczy- 
ło nas, że niema tak Sprzecznych 
interesów, którychby wspólna plat- 
lorma państwowa nie obięła. Próba 

valicjii mimo wszystko -- mie 
Wypadła całkowicie ujemnie. Dała 
bowiem możność wznowienia prób 
tdbudowania koalicji. A jeżeli się to] 
lie uda obecnie, to może za kilka 


Niegięcy — gdy chwila odpawie- 
la nadejdzie? 
Prawdopodobneni jest, że przy 


pęCHEm przesilemiu cztery stron- 
ictwa dawnej koalicji dadzą sobie 
radę z rozwiązaniem  niełatwego 


4 
Agadnienia utworzenia rządu, któ- 
na wysokości 


ry st: alby zadania. 


Nowa Polska Spółka Wydawnicza, Sp. z ogr. odp. 
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Rədakcja 

I Administracja 
ui. Ossolińskich 18 
Telefon redakcji 

19, 

w nocy 29-19. 
Tel. adm. 32-19. 
Adres dia tele- 
gramów: Kurjer 
Lwowski, Lwów. 
Rękopisów nie 

zwraca się. 
Redaktor naczelny 
przyjmuje: od 
1-2 w południe. 

P. K O Nr. 

153.215, 


P. Witos nie przyjął misji utworzenia gabinetu. 


Desygnowany premjer p. Chaciński złożył misję. 


(Telefonem od naszego korespenderta) 


Warszawa, 6 maja. 

W dotychczasowym przebiegu 
przesilenia wyłoniła Się po raz 
pierwszy konkretna kandydatura 
przyszłego premiera. Misii utworze- 
nia gabinetu podjal się poseł Cha- 
ciński, członek klubu Chrz. Dem. — 
Wobec zapadłei dziś v godzinach 
poranmych decyzji klubu „Piasta“, 
która nie akceptuje podjęcia się 
przez prez. Witosa misii utworze- 
nia rządu, udał się tenże do Belwe- 
deru i uwiadomił o tem P. Prezy- 
denta Rzpitej. 

W godzinach południowych we- 
zwany został dò Belwederu posel 
Chaciński. Rozmowa trwała dość 
diimgo, Około godz. 5-tej odbył de- 
Sygnowany premier dłuższą konf- 
rencie z Marsz. Ratajem, poczem 
udał się do klubu sprawozdawcjw 
parlamentarnych i złożył nastepuią- 
ce oświadczenie: 

„P. Prezydent Rzpltej nastawał na 
mnie, bym utworzył gabinet. Pro- 


|Siłem o czas dla zbadźmia, czy jest 


dla mnie możliwe utworzenie gabi- 
netu parlamentarnego o stałej i mo- 
Chej podstawie i o wyraźnym: pro- 
gramie. Mam czas dany mi przez 
P. Prezydenta do jutra rana. Będę 
się jednak starał wyjaśnić sytuacie 
jeszcze w ciągu dnia dzisiejszego”. 
Po złożeniu tej deklaracji pos. 
Chaciński udał się do swego loka- 
lu klubowego i odbył krótką roz- 
mowę prywatna z posłami: Wito- 
Sem i Głąbińskim, poczem zaprosił 
na oficjalną rozmowę prezesa 
Związku posłów socjalistycznych, 
p. Marka, aby się poinformować o 
Stanowisku P. P. S. wobec jego 
kandydatury i programu. 

W kołach lewicy seirmowej pa- 
| nuje sceptycyzm co dò tego, czy 
istnieje p. Chacińskiemu uda się po- 
zyskąć większość parlamentarną i 
z tego względu toczyły sie dziś na- 
rady strowmiotw lewicy. 


Nowe usiłowania konsolidacji lewicy. 


(Telefonem od nasze zo korespondenta). 


Warszawa, 6 maja. 

W lokali klubu socjolisrycznego 
odbyło się dziś posiedzenie Związku 
posłów soci.. Wyzwolenia, Stronni- 
ctwa Chiopskiego i Klubu Pracy z 
udziałem posłów: Marka, Niedział- 
kowskiego, Moraczewskiego, Ponia- 
towskiego, Wożnickiego, Dąbskiego. 
Bryla i Bartla. 

Zebrani stwierdzili konieczność 
stałego kontaktu i współdziałania 
całej lewicy w okresie przesilenia 


i w dalszej przyszłości. W wyniku 
obrad powzięjio ' następującą rezolu- 
cję: 

„Przedstawiciele klubów Wy- 
zwolenia, P, P. S. Stronnictwa 
Chłopskiego i Klubu Pracy uważa- 
ją za swój obowiązek oświadczyć z 
| małym naciskiem, że próby utwo- 
PE rządu, wyrażającego społe- 
amie, politycznie i gospodarczo dą- 
żenia reakcyjne, stanowi jaskrawą 
prowokację całej Polski pracującej 


Próby znaleęzienią wyjścia z sytu- 
acji, wytworzonej ustąpieniemi pre- 
miera Skrzyńskiego wiskazuią, że 
pomysły tworzenia rządu o jaskra- 
wem zabarwieniu  prawicowo-cen- 
trowem nie znajdują poparcią w 
stronnictwach centrowych. Ugrupo- 
wania centrawe zdają sobie znako- 
micie sprawę, że nawet przy całko- 
witem rozbiciu lewicy trudno iest 
rządzić przeciwko lewicy i dlatego 
niechętnie decydują się na tworzenie 
rządu walki wewnętrznej w chwili. 
gdy powszehnym nakazem jest 
dążenie do osiągnięcia maximum 
zgody wewnętrznęć — w imię rato- 
wana podstaw gospodarczych i 
naszego rozwoju ekonomicznego. 
Wynika z tego jasno konieczność 
osiągnięcia porczumienia z lewicą. 
Partii socjalistycznej może być tru- 
dno ponownie wejść do rządu. Ale 
nietrudno sobie wyobrazić taka sy- 
tuację, przy które; stronnictwo to, 
uzyskawszy 0d powstającego no- 


| wego rządu uwzględnienie mini- 
| mum swych postulatów, zgodzitoby 
się na życzliwą współpracę z tym 
rządem, nie delegując doń swych 
przedstawicieli. Koncepcja taka w 
Sejmie istnieje i naturamym wy- 
nikiem tej sytuaii musi być nadanie 
przyszłemu rządowi charakteru bar- 
dziej centrowego, Prowadzi to w 


konsekwencji do osłabienia wpły- 
wów skrajnej prawicy w przy- 
szłym rządzie, przy równoczesnem 


zasilenia go pewnymi ludźmi z lewi- 
cy. Choćby z poza Sejmu. 

Taki rząd traci odrazu ostrze 
skrajności, usuwa rozdrażnienie i 
stwarzą nieodzowne warunki pracy 
i współpracy nowego rządu z Sei- 
mem. 

Ta komcepcja — w zasadzie adro- 
wa byfa wczoraj <dębatowana 
w Seimie. 

Czy jej dzień dzisiejszy nie zni- 
wieczy:? 


Wręb. 


i napotkać musi na stanowczy i naj- 
ostrzejszy. opór ze strony zorgani- 
ziowamej demokracii. Rzad tego ty- 
pu postawiłby kraj w obliczu kata- 
strofy! bez wylścia i nadzieji na- 
prawy“. 

Fonadto odbyło się pod przewod- 
nidrwem posła Marka posiedzenie 
klubu socjalistycznego, na którem 
pos. Niedziałkowski złożył sprawo- 
zdamiie z sytuacji. politycznej. — Po 
dyskusji przewodniczący stwierdził 
zgodmiość poglądów i zapowiedział, 
że prezydjum klubu przez cały o- 
kres przesilenia obradować będzie 
w permanencji. 

(Ciąg dalszy na str. 7). 


Notowania giełdowe. 


Dołar w wolnym obrocie dnia 
6 maja: w Warszawie 10.70 płacą; 
w Krakowie 10.65; we Lwowie 
10.63. 

Urzędowe notowania giełdy war- 
szawskiej: Dolar. Tra sakaje: 10.20: 


Sprzedaż: 10.22; Kupao: 10.18. 
Temdencia moa. 
Zurych urzędowy: Warszawa 


0.06; N. Jork 5.168; Londym 25.005; 
Paryż 16.12; Wiedeń 72.90; Praga 


15.2875; Włochy 20.725; Belgia 
15.00, Budapeszt 72.275; Sofja 
3.7125;  Holamdja 207.40;  Osło 
111.0975; Hiszpania 74.3125; Buka- 
reszt 1.475; Berlin 123.00; '3ejzrad 
9.11. 


Pogiełda nowojorska: Warszawa 
10.50; Lońdym 4.855; Paryż 3.1625; 
Wiedeń 14.12; Praga 2.9625; Wto- 
chy 4.01 i jedenaście szesmaście; 
Belgia 3.05; Budapeszt 14.12; 
Szwałicarjia 19.35; Soffa 0.72; Ho- 
lamidja 40.18; Oslo 21.56: Kopenha- 
ga 26.12; Sztokhołm 26.77; Hiszpa- 
mia 14.28; Bukaweszt 0.32; Berlin 
23.81; Belgrad 1.76 i trzy ósme. 


Dalsza zwyżka dolara | spadek 
franka belgijskiego. 
(Telefonem od naszego korespond.). 

Warszawa, 6 naja. 

Brak wiadomości o zakończeniu 
przesilenia gabinetowe gJ, SPOWO- 
dował na wczorajszej giełdzie dal- 
szą zwyżkę dolara. W wolnych o- 
brotach kurs osiągnął wysokość 
10.60, w obrotach  międzybanko- 
wwnch zaś 9.90. Bank Polski płacił 
dolary wedle kursu niezmienionezo. 
Na wczorajszej giełdzie Bank Pol- 
ski przydzielił około 90.000 dolarów. 
Semsacię na giełdzie wzbudził na- 
gły spadek franka belgijskiego, 
który dożychczas trzymał się na po- 
ziomie: wyższym od irancuskieqo. 
Wczoraj frank belg. spadł niże! +e- 
go parytetu. 
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„KURJER_ LWOWSKI“ 


Sprawy polskie w prasie zagranicznej. 


„Lę Temps“: 


no, wytworzyły chwibowe tylko cd-| 


prężenie. "W! dalszy:n ciąjzu art. mó- 
wi, że traktat  uierniecko-rosyjjski 
wymaga interpretacii paku “v Lo- 
carmo tak bardzo jedmostronnej, że 
jeżeli gabinet berliński nie zmieni jej 
urzędowo, weiście Niemiec do Ligi 
Narodów sparaliżuje Radę. Rząd 
francuski musi się wyczec złud::eń 
Już dawno Rosja przygotowyw wa 
rozstrój porządkiur społecznego we 
Francii. Jednakże, Herriot uznał rząd 
sowiecki. Skądinąd wiadomość do- 
syć prawdopodobna z Londynu gło- 
si. że Niemcy i Rosia zawariy z Li- 
twą układ przewidujący powrót 
Kłajpedy do Niemiec i przyznanie 
Litwie Wileńszczywry. wcielonej do 
terytorjów naszej sojtszniczki, Poł- 
ski. Konieczne sa tu wyjaśnienia. 

„Lo Matin“ z Londynu donosi, iż 
diowiedziamo się, że traktat rosyjsko- 
niemiecki był dopełniony układami 
w sprawie zawarcia przymierza po- 
między Rosją. Niemcami i Łitwą. 
Jeden z paragrafów tego traktatu 
przyzmaje  Wiileńszczyzaę Litwie; 
inny — Kłajpedę Niemcom. które w 
zamian mają zbudować dla Litwy 
nowy port na Bałtyku. Rokowania 
przedwstępne bedą zakończone i u- 
kład podpisany, gdy będą znane re- 
zuitaty! wyborów litewskich w dniu 
9 maja. 

„Journal de Genève“. O traktacie 
niemiecko - rosyjiskim pisze artyk. 
wstępny, że pod pozorami szlache- 
inej lojalności, jest dosyć niepvko- 
jący. Nie trzeba zapominać. ż2 kwe- 
stia poiska zawsze kłuje Sowiety i 
że Niemcy nigdy nie przyimowały 
chętnie decyzji w swych sporach z 
Polską. Należy więc zapytać się, czy 
w razie napaści Rosii ną *oskę rząd 
Rzeszy będzie mial dostateczną 
swobodę umysłu, aby nie powodo- 
wać się złym humorem. 

„The Manchester Guardian" pt- 
sze, że sowiecki charge d'affaires w 
0% 


Traktaty w Locar-| Londynie, oświadczył 


8X 


przedsta wi- 
ciełowi: dziennika. 
niemiecko-rosyjski nie jest przy- 
mierzem, i nie jest skierowany prze- 
ciwko żadnemu z państw. Z tego 
rodzaju propozycjami zwróciły się 
one również do państw bałtyckich 
i Polski. 

„The Morningpost* podaje wiado- 
mość Reutera z Warszawy, o przy- 
byciu agitatorów z Rosii, w celu wy- 
wołania rozruchów w dniu 1 maja. 
oraz o dokonanych w Polsce are- 
sztowaniach wielu przywódców ko- 
mumistycznych. 

„Kreuzzeitung' uważa, iż przemó- 
wienie Bomqour'a w Wiarszawie, o- 
świetla koncepcię bloku słowiań- 
skiego w ten sposób, iż źródłem jej 
powstania nie jest Praga, lecz Fa- 
ryż. Zbliżenie się Polski do Małej 
Ententy, o ile nie zostało już doko- 
nane, jest na bardzo dobrej drodze. 


Blok państw słowiańskich,  inoże 
rozdzielić Niemcy od Rosji a tera 
jest niebczpieczniejszy, że jest on 


pod wpływem Francji. Właśnie ze 
względu na blok państw bałtyckich. 
powinien rząd Rzeszy energicznie 
kontynuować politykę porozumienia 
Z Rosią. 


„Cukier” 


wyłączna sprzedaż de- 
tajliczna wszelkich ga- 
tunków cukru stale po 
cenach  konkurencyjn. 


Mię: Bolimów |. 
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Projekt waloryzacji ceł. 


(Telefonem od nasze go korespcrdenta). 


Warszawa, 6 naja- 
Ministerstwo Skarbu nosi się z 
zamiarem zapewnienia walut zagra- 
iicznych dla tych pozycii budżeto- 
wych, które muszą być pokryte w 
walucie zagramicznej, a więc prze- 


myślaną w ten sposób, że stawki 
celne będą ustalonę w złotych w 
złocie. Inne pozycje budżetu zwalo- 
ryzowane nie będą. 

Pogłoska, jakoby rząd nosił się z 
zamiareni 


dewszyslikiem koszta utrzymania waloryzacji cen wyrobów mo- 
ambasad i konsulatów za granicą. topołowych, 
W tym celu projekt przewidnie i. tytoniu, soli. zapałek i spirytu- 
podwyżkę ceł przywozowych, po-| Sw — jest nieprawdziwa. 

XO OX 


Republikanie niemieccy protestują. 


Berlin, 6. 5. (PAT.) Cała prasa 
niemiecka omawia bardzo obszernie 
sprawę flag narodowyh niemiec- 
kich. Pismu demokratyczne atakują 
nadal w ostrych słowaalh rząd. 
Wolff pisze w „Berliner Tageblatt”, 
że nawet w czasach Wilhelma rząd 
nie zachowywał się z większą bez- 
wizględnością i lekceważeniem wo- 
bec swoich obywateli. 

* 


Berlin, 0. 5. (PAT.) Wczoraj odby- 
wały się w śródmieściu demonstra- 
cie uliczne organizacji republikań- 
skich, w których wzięło udzjał o- 
koło 20.000 osób. Do zgromadzo- 
nych Iyrzemawialo na ulicach wielu 
posłów centrowych. demokratycz- 
nych i socjalistycznych. Po odby- 
tych pod gołem niebem wiecach po- 
chód przeszedł ulicami miasta. Zaiść 
żadnych mie było. 


0x X0O— F= 


Wyroki śmierci na spekulantów walutowych. 
(Telefonem od naszego korespondenta), 


Warszawa, 6 maja. | 

Rosyjska Agencja Telegraficzna 
„„TASTT* donosi, że na mocy wy- 
toku G. P. U. (dawna  czerezwy: 
czatka) rozstrzelano w Moskwie 3 
pracowników urzędu walutowego 
komisariatu ludowego finansów: A- 


brana Uzepielewskiego, Lwa Woli- 
na i Lwa Rabinowissa. Stali oni na 
ozele szajki spekulantów waluto- 
wych, trudniących się wywozem 
wysokocemiych walut i złota za 
granicę i grających na zmiżkę czer- 
wońca sowieckiego. 


że nowy iraktat; 


sobota. $ maia 1920. 


Konferencja prasowa polsko-rumuńska 


Gałacz. (Tel. wt.). 

Konferencja prasowa rozpoczęła 
6 b. m. obrady w Galaczu. Dzien- 
nikarze polscy pod przewodnictwem 
dr. Tadeusza Grabowskiego, na- 
czelnika wydziału prasowego mini- 
stra spraw zagr, przybyli do Ga- 
tadau we czwartek rano o g. Ś-tej. 

Posiedzēnie inauguracyjne w Ga- 
taczu rozpoczęło się 6 b. m., o go- 
dzinie 11 przed pol„ pod przewod- 
niotwem p. Mitilineu, rumuńskiego 
ministra spraw zagranicznych. Po 
śniadaniu. wydanem przez delega- 
cię rumuńską, zwiedzano miasto, a 
wieczorem odbył się obiad, wyda- 


ny przez ministra spraw zagr p. 
Mitilineu. 4 
Dziś. w piątek, 7 b. m. odbędzie 


się drugie posiedzenie. Po śniadaniu, 
wydanem przez municypalność mia- 
sta Gafiaczu, odbędzie się trzecie po- 
siedzenie, a następnie obiad, wyda- 


ny przez prefekta i wieczór tane- 
czny. 
W sobotę. 8 b. m, odbędzie się 


czwarte posiedzenie i śniadanie, — 
wydame przez p. Dianu, dyrektora 
wydziału prasowego rumuńskiego 
minist. spraw zagr. W niedzielę, 9 
b. m, zwiedzanie rybołostw pań- 
stwowiych w Valkowie, 10 b. m. 
wyjazd samolotami do Kiszyniewa, 
ll b. m. zrwiedzamie miasta Jassy. 
a w środę, 12 b. m.. zwiedzanie 
miasta Czerniowiec i wyjazd na 
wralnicę polsko - rumuńską. 
Bukareszt, 6. 5. (PAT). Prasa ru- 
muńska podkreśla wielkie zmacze- 
cie rozpoczynającej się w Gałaczu 
polsko - rumuńskiej konferencii pra- 
sowięj. Konferencja ta — zdaniem 
pism — jest naturalnym przejawem 
solidarności, wiążącej oba zaprzy- 


Lwów, 7 maja. 

Po onegdajszym szkicu i zarysie 
organizacyjnej Oraz ideowej dzia- 
łalności polskiego męonarchizmu, we 
wozorajszem numerze podało .Di- 
ło zapowiędziany krytyczny po: 
gląd na tę nawą, lecz dość szybko 
Spopularyzowaną kwestię. 

Przedewszystkiem dowiadujemy 
się, że bojowym argumentem mo- 
rarchistów jest jakoby powszechnie 
znana kompromitacją ustroju demo- 
kratycznego, a dostateczne uzasad- 
nienie historyczne. daje wiekowa 
tradycja Polski Piastów i Jagielio- 
nów, .2 

Przeciwnicy twierdzą jednakowoż 
że źródeł monarchizmu należy, szu- 
kaé w zagadnieniu reformy rolnej; 
jak długo ta sprawa była teorety- 
czną, wielcy agrariusze nie myśleli 
o Iberlę i koronie. z tą chwilą jedna- 
kowoż, gdy reforma weszła na tory 
ustawowego urzeczywistnienia, Za- 
grożony obóz żubrów pod skrzydia- 
mi króla chce szukać opieki i ocale- 
nia swych latyiundjów, 

Gzy monarchizm jest groźny? 


Tymczasem nie! — odpowiada 
„Diło” -— gdyż mimo pozornej po- 
pułarności tylko mała grupka na 


serio go bierze, zresztą iesi przez 
inteligencję bagatelizowany po kaba 
retach wyśmiewany, «a w masach 


robotniczych i chłopskich, na prze- 
kór „wiekowym tradycjom”. sym- 
Patyi  rmonarchistycznych niema, 


zwłaszcza dziś, gdy uświadotnienie 
demokratyczne w szerokich war- 
stwach postąpiło znacznie naprzód. 

Zresztą sam mouarchizm, niby 


formalnie zjednoczony, w gruncie 


XO X0———— 


Z prasy ruskiej. 
Krytyka monarchizmu. Więcej goryczy niż ohjektywności. 


na nowe widowisko — wario. 


go mają i że z pierwszo-majowej P 


niż obiektywnej prawdy, n3 
można tam dostrzec a RJ 
razie zezik w stronę bolszewików: 


jaźnione kraje. Plan zwołania tej 
konferencji był rozpatrywany już 
ubiegłego roku na konferencji pra- 
sowej państw Małej Ententy wi Si- 
naja, gdzie przyjęto wniosek, WZY* 
wający do poczynienia u polskich 
stowiarzyszeń prasowych kroków W 
celu pozyskamia prasy polskiej 

wspólnej akicji czterech państw. 


OPUBLIKOWANIE TEKSTU 
UGODY  POLSKO-ŻYDOWSKIEJ: 
(Telefonem od naszego korespond.* 

Warszawa, 6 naja 

Dziś, w piątek, ogłoszony zosta” 
nie dosłowny tekst ugody polsk 
żydowskiej, zawartej daia 7 lipca W 
biegłego roku. Przy każdym punk 
cie zmaidują sią dopiski i uwag! 
marginesowe min. Stanisława Grab 
skiego. Autentyczność, dokument! 
jest poświadczona podpisem b. pre 
zesa Koła żydowskiego. dr. Reicha: 

z |. a 

ZABITY KOMUNISTA — WY- 

WIADOWCĄ POLICJI POLIT. 
(Telefonem od naszego korespond) 

Warszawa, 6 maja: 

Policja warszawska stwiezdził: 
że zabity podczas zajść sobotnid! 
robotnik - komunista Kaszyński — 
jest identyczny z wywładowcą PD 
licii politycznej, Grudziśskim. 

—— 

REWOLUCJA W NICARAGUA. 

Waszyngton, 6. 5. (PAT). W re 
publice Nicaragua wybuchła rew0 
lucja. Kongres republiki Nicaragić 
ogłosił stan wojenny. Rząd Stanó® i 
Zjednoczonych polecił wysłanie ie 
dnego krążownika do Bluesiid. cej 
lem obrony interesów amerykań 
skich. 


Ba 


rzeczy me iest kierunkiem jednot 
tym, a nawet pelnym nieskoordyn0* 
wanych rozbieżności, Jedni gb 
króla ijedynowładczego,  Strońsk 
pragnie mieć konstytucyjnego, 4 
grupka częstochowska licho wić 
jakiego, skoro od przyszłego mona” 
chy spodziewa się reformy rob 
bez odszkodowania, 

Jak się obszarnicy odnoszą W 
monarchizmu? „Dilo? nie zdradźć 
tego, mówi tylko półgóbkiem: d 

— My wprawdzie nie mamy W 
czego do stracenia, a popåtrzeć 


Za to w żaden sposób nie ch 
undowcy ukraińscy spojrzeć uprzeł 
młe na socjalistów. Sam fakt: 
znaleźli się w rządzie wspólnie z pi? 
wicą, jest dla „Diła” kamieniem 0 
brazy.  Łaąskłarwiej spogląda nawe! 
na bolszewików, a pepesowcom je 
chce absolntnię przebaczyć i twie” 
dzi, że socjalizm polski zdradzi! m 
sy robotnicze. że się kuma z reak 
cją i z lej podszeptu strzelał do 
bezbronnych robotników pierw: ró 


by sił wyszedł zdruzgotany, zabic 
w opimji proletariatu i to na © 
komunizmowi. pi- 
Wogóle w tych pozywa eż 
ła” przebija więcej mściwej gory! ZO padio 


Znakomite piwa warszawskie 


HABERBUSCH i SOKIELE $. A 


nia tej 
1y ju? 
i pra" 
w. Si- 


Tr: 


Pod znakiem czasu. 


REWOLUCJA W KRÓLESTWIE 
KSIĄŻKI. 

y Lwów, 7 maja. 

Ciężki kryzys wydawniczy i księ- 
Sarski jest od dłuższego czasu 
Arzedmioterm biadań, rozpraw, an- 
kiet — nietylko w Polsce, ale i w 
Wych krajach cywilizowanego 
świata, Obmyśla się środki ratun- 
ku dla książki w wozmaitęj formie, 
chociaż mało kto wierzy, by one 
laprawdę mogły wywołać pomyśl- 
ty zwrot w przemyśle i handlu księ- 
tarskim. 

A jednak przewrót w tej dziedzi- 
nie zbliża się, idzie wielkim krokiem 
> zdaje się, nieunikniony, chociaż 
£Szcze niewidoczny. 

Przewrót, który będzie zagładą 
Wydawnictw, ksiągarń i bibljotek 
dotychczasowego typu, a ratunkiem 
lą książki i czyteinika, Rewoiucję 
tę niesie z sobą przemożny prąd po 
stępu nowoczesnej techniki, która 
“4 nam książkę zgoła miepodobną 
W postaci, w jakiej istnieje od cza- 
Su Jana Gutenberga. Foto - libry, 
JR filmy, radio - dzienniki i mi-' 

- fotograije zastąpią ciężkie fol- 
hly drukowanego papieru. Książki 
futrzejszej nie będziemy czytac — 
będzierny ią słyszelż dzięki 'olbrzy- 
Mim radjo - telefonom, które przeno- 
šić będą na cały Świat „fotograile 
ŝlosu”, Będzie można czytać książ- 
ki na filmach, rzucanych na ekran, 
Xda wreszcie istniafy książki mi- 
„Toskopiine w postaci zwykłych 
Kart pocztowych, na których zmie- 

i siç 72 stronic druku, powiększo- 
tych następnie również ma ekramie. 
fligony takich książek zmieszczą 
ię w jednym pokoiu. Szafę biblio- 
teczną zastąpi mała skrzynka. 

Złożywszy z cichem  westchnie- 
nem pożegnalnem wiernego przyja- 
Ciela - książkę, zeszytrą z kartek i 
zamkniętą wi azdobną okładkę, do 
huzeum pamiątek — pochłaniać bs- 
dziemy tysiące tomów filmowych i 
głosowych. Wypożyczalnie znikną 
2 powierzchni ziemi. Księgarze i wy 
dawcy łamać będą ręce i szukać 
ktualniejszego zajęcia. A autor? 
Sędzie zapewne takim magnatem, 
Rk artysta filmowy... 


Ram... JaK WWI" / OWN CJĘ a 


asinek „Kurjsra Lwowskiego” 2 8.5. 28, 
JULJUSZ KADEN- BANDRDWSKI 


Sześć „adrości. 


‘(Czyli ważne zdarzenia życia 
codziennego). 


(Ciąg dalszy), 
U KUŚNIERZA. 


Choć cieszyłiśmy się zawsze na 
DBierwszy Śnieg. Ślizgawkę, na sanki, 
Sy święta Bożego Narodzenia, zi- 
mą „przychodziła zawsze „ła do” 

u“ zawcześme i dom pnzygoro- 
Wywał się do niej za pózno. 

— Czy mama ma już węgiel? — 
Dytała nasza mama babci, w paź- 

lerniku, wspaniałym miesiącu o- 

Dadających kasztanów. 


Parę dni później, po obiedzie wy- 
Cagnął ojciec z pugiłaresu pienia- 
dzę, położywszy przy serwecie 
Mamy nakrył je uroczyście ręką i 
powiedzial : — Proszę cię, mu jest na 

Wegiel i mech już jednego słowa 

Cej o tem mie słyszę. 

Wnet po tych pieniądzach zjawił 

Się wóz węgła z czarnymi węgla- 
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„KURJER_LWOWSKI* 


OD ADMINISTRACJI 


sobota. 8 maja 1926. 


Czas odnowić prenumeratę 
na MAJ 
PRZESŁANYMI PRZEKAZAMI POCZTOWYMI, 


Począwszy od następnego miesiąca 
załączać będziemy staie czeki P. K. O. 


Dostawa wodomierzy uchwalona. 


Z posiedzenia Rady mielskiej. 


Lwów. 7 maja. 


Dwie doniosłe dla gospodarki 
miejskiej uchwały powzięla vczo- 
raj Rada miejska: sprawę  zrefor- 
mowania urzędów  mażzistrackich 
i zakupna wodomierzy dla wszyst- 
kich realności m. Lwowa. 

Na początku posiedzenia prez. 
Neumann poświęcił wspomnienie 
pośmiertne zmarłemu w ostatnich 
dniach bł. p. Maurycemu Rapapor- 
towi, który pracował gorliwie w 
Radzie miejskiej i iej komisjach, a 
iako kupiec, obywat3l i założyciel 
Stow. kupców. zyskał sobie w mie- 
śdie powszechny szacunek. Obzcni 
uczcili iego pamięć przez powstanie 
z micise. Sekr. Płoński odczytał za- 


uniwersytetu na posiedzenie kyni- 
tetu obchodu 60-lecia towarzystwa. 
R. Lityński imieniem komitetu ob- 
chodu 40-iej rocznicy Śmierci Ś. p. 
Jana Dobrzańskiego przedstawił 


proszemie zarządu Stow. Studentów, 


mienicy* w Rynku uchwałouo za- 
ciągnąć pożyczkę w M. Kasie Osz- 
czędności w wysakości 70.000 zł. 
w złocie, zwirolią w 5 latach w 10 
półrocznych ratach ma 9 i pół proc. 
bez amortyzacji. Resztę kosztów 
pokryla sprzedaż zrumtu miejskiego. 
(Ref r. Lityński). Na żądanie mini- 
sterstwa pracy i opieki społeczaci 
zmieniono niektóre paragrafy aktu 
fundacyjnego im. Godiewskich, zg0- 
dnie z wmioskiem referenta r. Dia- 
mamida. 

R. Radoszewski przedłożył pro- 
jekt nowej instrukch dla magistra- 
tu. Obowiązująca dotychczas in- 
Strukcia pochodzi z r. 1872 i jest 
dzi$ już przestarzała. Nowy statut 
dąży, do zmodernizowania poszcze- 
gómych działów magistratu. upto- 
szczenia urzędowania, przyśpiesze- 
mia toku załatwiania spraw, a za- 
tem oszczędzeduia czasu i podniesie- 
nia wydajności pracy urzędników. 


wniosek nagły, ażeby reprezenta? cja| Po dyskusji, w Której przemawiali 


miasta uczciła również parnięć za- 
służonego na polu publicystycznem 
i artystycznem obywatela lwow- 
skiego. Propozycje t3 przyjęto o0- 
kiaskami, uchwalając wniosek jako 
nagły, a projekt sposobu tego "cz- 
czenia, poddany przez komitet, tra- 
ktowamy będzie regulaminowo. 
Uchwalomo w myśl referatu wi- 
cepr. dr. Stabla odstąpić 588 Sążni 
kw, gruntu na Zniesieniu, koło toru 
przemysłow.. Towarzystwu Szkoły 
Ludowe pod Dom ludowy, za cznę 
po pół zł. za sażeń. Na pokrycie 
części kosztów kupsta „czarnej ka- 


rzami którzy zawsze przyjeżdżali 
a 2 gdy było pranie. 

Mama schwyciła się za głowę, Z 
a E -- Boga w sercu nie 
macie ludzie! 

Grubszy, starszy huknał iw odpo- 
wiedzi, tak głośno, iakby był na 
bezludnej wyspie: — Wszyscy: pań- 
stwo na ostatnia chwilę. Tylko wóż 
i wóż. Węglarz też się nie rozerwie! 

Po węglu następowało kwaszenię 
kapusty i przesmażanie niektórych 
konfitur. Niewiiadomo dlaczego, naj- 
częściej burzyły się najlepsze, to 
jest rajskie jabłuszka. 

Później dopiero szło o to, o czem 
mama mówiła, że przechodzi lu- 
dzkie pojęcie: Opatrywamie 
wszystkich okien i drzwi. 

Zjawiały się wtedy w domu nie- 
zliczone kilometry pasków „wiacia- 
nych“. gdzieniegdzie nawet doktor- 
ska wata ca brała udział. Zjawiał 
siç też wtedy najbliższy przydaciel 
ówczesnych naszych zabaw, żółty 
tłusty kit. Zalepialiśmy sobie nim u- 
szy i byliśmy dumni, że mie słyszy- 
my, co się do nas mówi. 

Po upatrzeniu okien mama usia- 
dłą z babcią w sałonie, pod! piecem 
igdy obie odpoczęły, zawołała: 
Myśli mama, że to koniec? Teraz 


r. Hauswald, r. Dwernicki i wicepr. 
Schleicher — projekt przyjęto. 

W myśl wniosku sekcji H-giei. 
| uchwalono zwrócić p. Franzowi ko- 
szty robót ziemnych, wykonanych 
przy ul. Grochowskiej i Obwodowej 
— w kwocie 1.500 zł. 

W. końca weszła na porządek 
dzienny, odraczana i~ zwialczama 
przez pewne sfery sprawa zakupaa 
wodomierzy, którą referowat r. Ma- 
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Słosowanie ustawy językowej, 


Warszawe, (Tel. wł). 

Ministerstwo Spraw wewnę- 
trznych rozesłało urzędom admini- 
stracyjnym wyjaśnienie w sprawie 
stosowania ustawy językowej, Po- 
dług tego wyjaśnienia w odpowie- 
dziach udzielanych przez urzędy w 
języku ruskim tekst winien być z 
zasady pisany cyrylicą a nie alia- 
betem łacińskim. Adresy na koper- 
tach muszą być pisane wyłącznia w 
języku państwowym. Podania do 
władz starościńskich w Sprawie 
służby wojskowej mogą być reda- 
gowane w języku niepaństwowym. 
Pieezęcie okrągłe urzędowe władz 
samorządowych w pismach redago- 
wanych w języku niepaństwowym 
muszą być sporządzane w języku pań- 
stwowym. Pisma władz samorządo- 
wych do urzędów państwowych 
wyłącznie w języku państwowym 


takiewicz. Referent podniósł że 
oferty na doskawę wodomierzy 
wiosło 20 firm zagranicznych, ied- 
nakże. ponieważ prezydium niasta 
stanęło na stanowisku, że dostawę 
oddać należy firmie krajowej i to 
Iwowskiej, wszystkie instancje miej- 
skie uchwaliły wybrać firmę Bujak 
we Lwowie, która winiosła oferte 
wraz z firma czeską Bracia Miche- 
ra, z warunkiem. że wszystkie wo- 
domierze maja być wykonane we 
Lwowie i dostarczone w przeciągu 
rok, oraz poddane kontroli Zakła- 
du wodociągowego. Koszt będzie 
wynosi? 268.006 zł. w złocie Na- 
stąpiła dyskusja dość zaogniona. a- 
łe miejscami bardzo wesoła. Np. 
r. Włodzimirski ostrzegał, że wio- 
domierże wprowadzą do miasta 
„wielkie nieszczęście” w postaci 
zatargów lokatorów z właśaciela- 
mi i wydatków. na administrację. — 
Odpowiedział mu r. sen. Thullie, że 
takie nieszczęście stało się już we 
wszystkich większych miastach Eu- 
ropy. Paru radnych oświadczyło się 
za firmą Vietchy we Lwowie, w 
głosowaniu jednak achrwałono wnio- 
sek reierenta znaczną 'viększością 
głosów. a zadowolenie z przyjęcia 
zgo wyrażono oklaskami. 


się dopiero zaczyna! Przecież ja ich 
muszę na zimę, — tu wskazałą na 
nas, — ubrać od a do z. 

Wyrażenie „od a do z* uważaliś- 
my za dość niezręczne. Po pierwsze 
dlatego, że co ma ubieranie do liter: 
po drugie, dlatego. że litery. tydzą 
się alfabetu, który iuż dawno umie- 
liśmy na pamięć i dawno już prze- 
stal nam imponować: po trzecie, 
diatego, że wszelkie ubieranie ła- 
czyła się zawsze z przymierzaniem. 

Do tei SUE wrmieszał się na- 


wet ojciec. — Mają jeszcze wszyst- 
ko doskonałe. rzekł, —- z zeszłej 
zimy. 

Na to mama, — więc zobacz, © 


mają. Wszystko dawno już powy” 
rastane. 

Ni stąd, ni z owąd  zjawiał się 
przed kanapa cały tobół zimowe 
odzidży. Z kieszeni, ciepfych ubrań 
pizeSypywaliśmy „zatajone* płatki 
srebrnej  naftalimy do specjalnie 
skręconych tutek papierowych. 

— Mówisz, aby mówić, — skar- 
żyla się mama, przymiierzając da 
nas „z zewnątrz” starę ubrania, 

— Zaraz wszystko to sprawdzi- 
my. — Okiec zatyka ołówek za u- 
— | cho, ustawiaj nas równo piętami do 
ściany. głową prosto do lakiero- 


wanych drzwi odkreślał wzrost o- 
łówkiem, a mama rozmawiałai sobie 
już dalet bez oica, jakby w tem 
wszystkiem był zupełnie miepourze- 
bry. 

Postanowiła uszyć nam tego rô- 
ku zimowe płaszcze. Gotowych, ta- 
kich, żeby nam mogło być w micit 
dobrze, nigdzie w mieście nie było. 

— Na futra, -— mówiła, nie 
mam. Ale, ak sama dam watalinę, 
to będę wiedzieć co dałam. A rzecz 
kupiona gotowa. — zawisze wszyst- 
ko wiatrem podszyte. 

Babcia wzruszyła ramionami, że 
to są już za duże grymasy, mama 
odrzekła. —- ależ ~ moja mamo, — 
ojcieo na to, — „róbcie sobie, co 
chcecie“ — i zaczęło się krajanie- 
szycie i przymierzanie. 

Na podłodze leżały  skałkowane 
formy, mnóstwo cienkiego. Wosko- 

wanego papieru, ma który czyhałiś- 
my od dawna. Następowało kraja- 
nie materjału. Dostawaliśmy dużo 
doskonałych skrawków, z których 
robifiśmy sztandary, mundury dla 
naszych żołnierzy. a z sztywnej 
„merli“ znakomite omaty. 

(C. d. n.). 


„KURIER LWOWSKI“ 


Faszyści polscy przed sądem. 


Warszawa. (Tel. wl). 

Przesłuchani na wczorajszej TOZ- 
prawie oskarżeni zasłaniali się przed 
zarzutami aktu oskarżenia. podkre- 
ślaljąc, że P. P. P. nie dążyła do za- 
machu stanu, lecz miała na celu u- 
dzielamie pomocy władzom na wy- 
padek próby: przewrotu lewicowe- 
go. Oskarżeni potwierdzili autenty- 
czność znalezionych u uich rozka- 
zów i dokumentów orgamizacii, 

'Nastęjpaie meznawał świadsk nad- 
komisarz policji Łeski, który prowa- 
dził inwigiłacię P. P. P. z ramienia 
policji politycznej. 

Św. gen. Szeptycki, stanął przed 
sądem w ubraniu cywiłnem. Zeza- 
je on, że na skutek  rekomemdacii 
osk. Gorczyńiskiezo, który przedsta- 
wif mu się jako b. pułkownik armii 
rosyiskiej i członek P. P. P. przy- 


Z SĄDU WOJSKOWEGO. 


liął na audiencji szefa organizaci, 
Pękostawskiego. W czasie rozmo- 
wy z Pękosławski:n, zagroził tenże 
Świadkowi, który byl wówczas 1ni- 
nistrem spraw wojskowych, że w 
razie potrzeby zaaresztuje rząd. — 
Świadek uważał groźbę tę za śmie- 
szną. 

Św. podkom. Suchenek podaje, że 
Gorczyński przyznał w śledztwie, 
żę wraz z Pękosławskim stworzył 
organizacię P. P. P. w tym celu. by 
objąć rządy w Polsce w drodze za- 
machu stan. Komendanci i szefo- 
wie sztabu P. P. P. byli przewidzia- 
ui na wypadek wystąpienia zbroj- 
nego. Gorczyński zezaawał szcze- 
gółowo o wszystkich tajnikacih ©r- 
ganizacji i podat nawet rzeczywi- 
ste nazwiska. 


0X YC à 


Nieszczęśliwy Fiołek. 


Lwów. 7 :naja. 


Wczoraj w sądzie wojskowym | 


okr. kar. (ul. Zamarstynowiskka) od- 
była się b. ciekawa rozprawa puze- 
ciw sierżantowi 6 p. lotniczego Mi- 
chałowi Fiołkowi o sprzeniewierze« 
nie. 

Sierżant Fiołek oskarżony jest, iż 
będąc rachunkowym w drużynie do- 
wódcy pułku. pobrany dla żołnierzy 
żołd przerił. 

Było to z końcem lutego b. r. 
Sierżanta Fiołka 'opuściłą żona, któ- 
rą on kochał nad życie. Nie mogąc 
pogodzić się z losem. biedny sier- 
żamt postanowił się upić, a że chwl- 
fowo nie miał wiasnych pieniędzy, 
pożyczył więc sobie z żołdu pobra- 
nego na wypłatę, z świętym zainia- 
rem zwrócenia. 

Przewędrował zmartwiony Fio- 
tek mrzez kilka szynkowni i ..zalał 


| sobie robaka” tak dokumentnie. że 
nie wiedzła! na jakim świecie chodzi. 

Zmęczony począł szukać noclegu 
(do koszar było daleko) — i caf- 
kiem bezwiednie (dokładnie mie wie 
jak się ĉo stało) włazł do Szopy na 
narzędzig robotnicze, postaiwiomej 
przy ul. Batorego (w ulicy tej na- 
prawia się od niepamiętnych czasów 
kanał). Los iest jednak zawistny i 
za sierżantem wsunęło się do szopy 
jak «cień nieszczęście — w miostaci 
żandąrma. , 

Biedny Fiołek zakwitnął naprzód 
na odwiąchu. a potem w więzieniu. 
Bezwzględni assesotowie skazali go 
wczoraj na 2 miesiące więzienia i 
degradację. 

Przewodniczył rozprawie podpul- 
kownik dr. Stampiel, oskarżał kapi- 
tan dr. Zubczewski, broni! porucz- 
nik dr. Adamus. 
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Pomysł godny ministra skarbu. 


Jak pewien oszust zaopatrzył się w obuwie ? 


Lwów, 7 maja. 

Omegdaj w jednym z pierwszo- 
rzędnych hoteli we Lwowie zamie- 
szikał jakiś elegancki jegomość. któ- 
ty podał się za przemysłowca z 
Poznańskiego. 

Po zańinstałowaniu się, polecił on 
służącemi przysłać sobie pierwszo- 
rzędnego szewca, któryby w czasie 
krótkim zrobił mu parę butów 
pierwszej jakości. 

Zjawił się szewc. Warunki „prze- 
mysiowca* były następujące: 

Do jutra, godz. 18-tej, ma być zro- 
biona para butów z cholewami, e-' 
łegandka, z pierwszorzędnego 1na- 
temiału Cena obojętna. l 

Szewc wywiązał się z zadania. 
Przyniósł w oznaczonym terminie 
zamówione buty. Ale cóż, lewy but 


PIEKARZE KRAKOWSCY ŻĄDAJA 
PODWYŻKI CEN PIECZYWA. 


Kraków, 6. 5. (AW.) Do Magistra- 
tu przybyła delegacia piekarzy za- 
wiiadamiając, że o ile piekarze nic 
otrzymają większych przydziałów 
tańszej mąki to wi najbliższych 
dniach zamkną swe zakłady. W dal- 
szym ciągu oświadczyli delegaci, że 
Piekarze przy obenych cenach tar- 
gowych nie są w stanie wypiekać 
płeczywa według taryfy i żądają 
albo podwyższenia cen taryfowych 
albo przydziału tańszej mąki. 
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| okazał się zacłasny. 


— Bądź pan tak dobry — mówi 
„przemysłowiec“ weż pan ten 
but z powrotem i załóż na kopyto. 
Jutro najdalej do godziny 10-tej ma 
go pan zwrócić, bo wyjeżdżam. 

Następnego dnia zjawił się szewc 
w hotelu iuż'o g. 9-tej. dał się 
wprost do „mumeru” „przemysłow- 
ca“, ale nikogo w mim nie zastał. — 
Wraca do portjera. chcąc zapyiać 
o swego klijenta i — o dziwo! — 
spotyka swego kolege z przyległej 
ulicy, również z butem w ręku, ale 
dla odmiany... z prawym. 

Obaj momenutainie zrozumieli, że 
padli ofiarą osznsta. 

Policja, zawiadomioma o humory- 
stycznem zajściu. wdrożyła docho- 
dzenia. 


BILANS BANKU POLSKIEGO. 


Warszawa, 6. 5. (AW.) Bilans Bk. 
Polskiego w dniu 30 kwietnia wiylka- 
zywał wzrost zapasów złota o 48 
tys. zł. do sumy 134.2 milji. zł. Za- 
pas walut i dewiz zwiększył się o 
5,6 mili. zł. brutto. Portfel wekslowy 
o 7,9 mili. do sumy 303.6 milj. zl. 
Obieg biletów bankowych wizrósł o 
|21.4 mili. zł. do sumy 392,8 milf. zł. 
Natomiast przyjęty zapasów Banku 
stan monet srebrnych zmniejszył się 
o 12,5 mili. zł. 
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spota.. 8 mała 1926. 


Sytuacja strajkowa niezmieniona. 


Londyn, 6. 5. (PAT.) W dniu wozo 
raiszym zaszto w Angli kilka incy- 
uentów między innymi w Edyubur- 
gu. Leeds i Londynie, gdzie policja 
uciekła się do użycia broni palnej 
celem rozprószenia mauiiestantów n- 
siłujących zatrzymać tramwaje i 
autobusy prowadzone przez oclio- 
tików. Kilka osób zostało ranio- 
nych. Rada generalna Tradeunionów 
wezwała strajkujących, aby unika- 
l wywołania interwencji policji. Ko- 
mitet wykonawczy górników zako- 
munikowal dziś, iż sytuacja straiko- 
wa nie uległa zmianie. 


NADZIEJA POJEDNANIA ZA- 
WIODŁA, 

Londyn, 6. 5. (PAT.) Nadzieje ja- 
kie wzbudzijy wczorajsze obrady 
pojednawcze prowadzone w [zbie 
Gmin zawiodły. Przywódca gómi- 
ków Cook oświadczył, że pogłoski 
o porozumieniu są bezpodstawne. 


POWAŻNY NASTRÓJ W LON- 
DYNIE. 

Londyn, 6. 5. (PAT). Nastrój w 
mieście jest poważny. jakkolwiek 
nie przyzmębiający. Wyższe uczel- 
nie zostały zamknięte, inne szkoły 
Jaś dzęściowo, aprowizacja Londy- 
um zdaje się być zabezpieczona. — 
Władze ogłosiły, że mają do rozpo- 


rządzenia 250.000 ciężarowych sa- 


mochodów. Ochoimików zgłosiło się 
talk wiele, że władze mogą wybie- 
trać z pośród nich najodpowiedkniej- 
szyłoh. Zgłoszenia napływają w dal- 
szym ciągu. Strajk nie obiął Irlan- 
di. Flota atlantycka zaniechała za- 
mierzonej pierwotnie jazdy w letnią 
podróż, potrzebną jest bowiem obe- 
aność wielu marynarzy w portach. 


ODEZWA PREM. BALDWINA. 


Londyn. 6. 5. (PAT.) Dzisiejszy 
numer „The Britisch Gazette” ogło- 


siła następującą odezwę premiera; 


Baldwina: Rząd konstytucyjny zo- 
stał zaatakowany. Niech: wszyscy 
dobrzy obywatele kraju, którym na 
kłócono spokój pracy i których za- 
grożono w ich żywotnych intere- 
sach okażą hart ducha i cierpiiwo- 
ści wobec ciężkich przeżyć iakie 
przyniosła chwila. Obywatele! Rząd 
zwraca się do was o poparcie i 
współpracę w wykonaniu zarządzeń 
podjętych dla! zachowania praw mie 
szkańców: tych wysp. Strajk po- 
wszechny, który wybuchi prowadzi 
ną drogę anarchji i ruiny kraju. 


Wpływ strajku ang. na eksport węgla polskiego 


Paryż, 6. 5. (PAT). Według do- 
niesień z Oslo w Norwegii dają się 
silnie odczuwać skutki strajku an- 
gielskiego. Koleje norweskie są 
wprawdzie zaopałrżone w węgiel 
ma pół roku, jednakże liczne gałzzie 
przemysłu nie mają zapasu węgla 


Przedwczesne rachuby Sowietów. 


Moskwa, 6. 5. (PAT). Strajk 
angielski wywołał twtaj wielkie za- 
interesowanie. Mimo I maja i Świąt 
Wiielkamocnyci, dzienniki wydały 
nadziwyczajnę dodatki o wybuchu 
strajku. Znaczma część robotników 
urządziła składki na rzecz górni- 
ków angielskich. Zinowiew podkre- 
shii w wygłoszonem przemówieniu 
polityczny charakter strajku. W je- 
dnym ze swoioh artykułów dzien- 
nilkarskich podniósi on. że sprawy 
Marokka, Chim Syrji, francuskie 
przesilenie finansowe. polskie prze- 


TRADEUNIONY CHCĄ NAWIĄZAĆ 
ROKOWANIA, 

Londyn, 6. 5. (PAT.) W chwili o- 
becnej mie ma jeszcze żadnych W% 
doków na rychłe podjęcie rokowat- 
Rada Tradeunionów stała się bać” 
dziej ustępliwą į jest gotowa do roZ- 
poczęcią rokowań. nie chce jędnak 
poddać się postawionemu przez rząd 
warunkowi co do natychmiastowego 
zaprzestanią strajku generalnego 
Ogół strajkujących stosuje się d9 
postanowień Rady dotyczących po- 
wstrzymamia się od gwałtów, me 
mniej jednak w Londynie doszło W 
kilku miejscach do zamieszek. 


ZAKAZ DEMONSTRACJI. 


Londyn, 6. 5 (PAT). Policja © 
trzymała polecenie  niezezwalania 


na żadne demonstracje wieczorne W 
centralnych dzielnicach Londynu. 


Dyskusja w Izbie gmin. 


Londyn, 6. 5. (PAT.) Na wczoraj” 
szem posiedzeniu laby gmin sekre* 
tarz stanu amg. spraw wewinętrz” 
tych William Jotrason Hicks wysta 
pił z wnioskiem przedłużenia termi 
im działania ustawy o pelnomoani 
ctwach nadzwyczajnych dla rząd 
na przeciąg jednego miesiąca. Usta 
wa o pełnomocnictwach madzwy? 
czajnych nie sprzeciwia się same: 
zasadzie wolności strajku, ustaw 
bowiem głosi, że ua zasadzie jej Po 
stanowień nikogo nie można czyms 
odpowiedzialnym za branie jedymić 
udziału w strajku. Z pośród zarza 
dzeń już wydanych minister wyl” 
czył kroki, podjęte około zapewnie 
nia krajowi normalnej służby w 24 
kresie dostarczania energji elektry* 
cznej, transportów i komunikacji ko” 
łelowej, co uważa za konieczność 
o ziaczeniu żywotuem. Są rozpus£ 
czane fałszywe wieści o rozruchadi 
które miały rzekomo wybuchnąć W 
trzech miejscowościach kraju. M 
nister zaprzecza tym klamliwy™ 
wieściom. 

Deputowany Labour Party THO” 
mas oświadczył, że rada geqeraln? 
tradeunionów wydała odezwę w kt 
tej potępia wszelkie wystąpiemić 
grup lub jednostek, któreby zmie” 
rzaty do wy'wołamia niesubordyna! 
w oddziałach organów porządku piw 
blicznego, w wojsku lub w mary” 
marce. Rada generalna zawiadamć 
ponadto, że strajk obecny uważa 
wynikły jedynie z pobudek natuf 
ekonomicznej. 


[) 
r 
na dłużej, jak na kilka tygodni. " 
Norwegji spodziewają się, że bł 
dzie można otrzymać z Polski t⁄ 
godniowo 70.000 ion wegla pr 
Gdańsk. Nadto liczą tu na dra 
porty węgla ze Spitzbergu. 


silenie gospodańcze, kwestia A 
mewiska i strajk angielski, 54 Ke 
wszystko złe oznaki dla rzadów 6%“ 
pitalistycznych. Zinowiew przew 
duje. że w Angi zostaną utworze, 
ue oddziały robotnicze i komit? 
czynu. Za największe  niebezP! A 
czeństwo dla ruchu strajkoweś” afe 
waża Zinowiew fakt, że na H 
angielskich Związków zawodowi”, 
stoją ludzie o poglądach raczej P* 
wiicowych. 

——00— 


„KURJER LWOWSKI“ sobota. 8 maia 1926. 


Oryginalny 
Wiosenny konkurs 
„KURJERA LWOWSKIEGO“. 


Lwów, w maju. 


Pragnąc pobudzić drzemiące w 
mieszkańcach maszego grodu zami- 
wanie do zdobienia balkonów i 
Okien mieszkań kwiatami, oraz 
brzyczynić się choćby w małej mie- 
îze do nadania miastu naszemu w- 
tlądu europejskiego 


rozpisuje niniejszem „Kurier 
Lwowski“ 


KONKURS 


na najładniej ozdobione kwiaia- 
ixi okna. 
3d na najładniej ozdobiony balkon. 
* 

Do udziału w konkursie zapsa- 
Szamy ; 
I WSZYSTKICH MIESZKAŃCÓW 

LWOWA |! 

„Udział mogą wziąć także instytu- 
Qje prywaine i publiczne, szkoły, u- 
lzędy i t. p. 


CIJA 


l) 


150 rocznica Niepodległości Stanów Zjednocz. 


Odezwa Wojewody iwowskiego. 


Lwów. 7 maja. 

W roku bieżącym przypada 150-ta 
ktnia rocznica Niepodlezłości Sta- 
ków Ziednoczonych Ameryki. 

7 celu zorganizowania uroczyste- 
% obchodu tej rocznicy w Polsce, 
itworzył się w Warszawie. z ini- 
Gątywn: amerykańsko-palskizj Izby 

lowo - przemysłowej spacialiry 
Komitet. w skład którego wchodza 
Mrzedstawiciele organizacji społe- 
nych i zainteresowanych Wini- 
Sterstw. 

Poza urządzeniem uroczystego 
Obchodu w dniu 4 lipca 1926 r. za- 
nierzą Centralny Komitet w War- 
Szawie, przesłać jako dar dla Naro- 

U amerykańskiego pamiątkowy a- 

es od Narodu polskiego. 

wracam się przeto z prośbą do 
Wszystkich Towarzystw i 
Odcinek „Kurjera Lwowskiego“ z 8 5 1926. 


Przed wystawieniem  * 
„Jana Karola Macieja 
Wścieklicy*. 


Lwów, 7 maja. 


SJ 


Jest dziś faktem aż nadto zuamym. 
è teatr naturalistyczny, w tej for- 
e jak go dziś oglądamy na scenię. 
zeżył się, znudziły już wszystkich 
iecznie tesame, aa różny sposób 
śrzewane problemy życiowe, po- 
wane w starym schemacie, nie 
p dolne już głębiej wzruszyć widza 
urzynecić go do teatru. 


Tem też można tłumaczyć coraz 
yeza obojętność pubiiczności, 
fr a coraz mniej uczęszcza do tea- 
w na takie właśnie sztuki, a cza- 
M tylko da się porwać jakiemuś 
> Zlotowi do romrantyzmu —- lab też 
cenci ją egzotyczność tematu. —- 

az większą również popularno- 


ścią Gieszą się sztuki, których nie 
w © temat, ale sposób spreparo- 
ami 


te a go, odbiega daleko od stasych 


p PL fabrykantów teatralnych. —- 
Ray delI0, Kaiser, Capek, a choćby 
et Jewreimow, zdobywają z ka- 


zarz 3Ze1l 


Kto pragnie wziąć udział w tej 
miłej, a niekosztownej rozrywce, 
powinien w najbliższych dniach 
postarać się o zasadzenie odpo- 
wiednich roślin 
w skrzynkach lub wazonkach na o- 
knach i balkonach swoich mieszkań. 
EJ 

Sposób uczestniczenia 

w konkursie podamy wkrótce, dziś 
tylko zaznaczamy, że o przyznaniu 
nagród rozstrzygną sami 


CZYTELNICY „KURJERA R 
LWOWSKIEGO“ 
drogą plebiscytu 

* 

NA NAGRODY 
które wkrótce szczegółowo ogłosi- 
my, złożą się: 

1) gotówka, 
2) dzieła sztuki, 

3) cenniejsze wydawnictwa, 
4) cenne kwiaty pokojowe. 
Wydawnictwo 
„Kurjera Lwowskiego". 


społecznych, kulturalnych, oŚwiato- 
wych i t. p. m. Lwowa, o Złoża ue 
przez reprezentantów swych pod- 
pisów na arkuszu adresowym, Któ- 
ry zostanie wyłożony w dniach 8, 
10; tt bm. w Urzędzie Woiewódz- 
kim. pokój nr. 47. 

Wwjewoda: Dr. Garapich w. r. 


REDUKCJA PAŃSTWOWYCH URZĘ- 
DNICZEK — MĘŻATEK. 
Warszawa, (Tel. wł.) 
Z powodu przeprowadzonej w 
wielu urzędach redukcji państwo- 
wych urzędniczek mężatek, poleco- 
no zamężnym funkcjonarjuszkom, 
aby pod odpowiedzialnością sądo- 
wą złożyły zeznania, gdzie pracu- 
ją ich mężowie i jakie pobierają 
uposażenie. 
manna C} (marr 
ždym dniem szersze koła zwolenni= 
ków nie tylko wśród intelizencji! 
Na tem podłożu przesytu i upad- 
ku. powsiają coraz nowe teorie, co- 
raz nowi zjawiają się reformatorzy 
teatru, coraz nowe sztuki zdobywa- 
ja nietylko prawo obywatelstwa 
ale nierządko entuzjazm. 
U nas do najciekawszych refor- 
imatorów na tem polu należy St. I. 
Witkiewicz, nieznany dotąd we 
Lwowie, którego premiery „Wście- 
klicy* z ogromnem zaciekawieniem 
czekamy w sobotę. Boy pisząc z 
entuzjazmem o Witkiewicza słu- 
sznie zauważył. iż można postawić 
teze: 
„Jeśli jakaś rzecz w sztuce wyda- 
je się Wam najdziksza,  najnicpra- 
widopodobniejsza do niczego, ale 
czujeiny w niej taleut, możemy iść 
o zakład. iż prądzej czy później 
rzęcz Zwycięży i „przerobi“ nasze 
oozy, uszy, intelekt tak, iż wszystkie 
rzekonie dziwactwa, wydadzą się 
nam konieczne i jasne. Otóż ten 
talent bucha poprostu z Witkiewicza 
wszystkiemi porami; i więcej niż ta- 
lent: co do mnie, nie zawahałbym 
się go nazwać jedną z najsilniejszych 
indywidualności w połskiej sztuce 
współcześsiiej. 
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0 uczczenie Śp. Jana Dobrzańskiego. 


Lwów, 7 maja. 

Z inicjatywy Towarzystwa Dzien- 
nikarzy Polskich odbyło się onegdaj 
w Kasynie i Kole lit. art. pierwsze 
posiedzenie Komitetu obywatel- 
skiego, który zwołano w celu ob- 
myślenia sposobu uczczenia 40. 
rocznicy śmierci Ś. b. Jana Dobrzań- 
skiego, wybitnie zasłużonego dzien- 
nikarza. publicysty, dyrektora te- 
atru i pioniera idei sokolej. Liczny 
udział przedstawicieli instytucji, 
które zgłosiły gotowość współpra- 
cy w tej akcji i gorące przemówie- 
mia uczestników zebrania. jakiemi 
powijtano rzuconą myśl, Świadczą, 
iż pamięć tak dzielnego a niedość ie- 
Szcze uczczonego działacza na polu 
kulturalnem i społecznem żyje W 
Pamięci Lwowa i że jubileuszowy 
obchód rocznicy: jego Śmierci będzie 
bardzo popularny w naszych sfe- 
rach kulturatny ch. 

Współudział w  przysposobieniu 
uroczystości zgłosiły: Rada miej- 
Ska, M. Komisja teatralna, Syndykat 
Dziennikarzy Pol, Towarzystwo 
Dziennikarzy Polsk., Związek zawo 
dowy literatów poł., dyrekcja tea 
tru, Sokół, Kasyno i Koło lit. art., 
Ossolineum, Zrzeszenie miłośników 
Lwowa i Związek miłośników prze- 
szłości, 

Zebranie zagaił prez, Taw. Dzien- 
nikarzy red. Laskownicki, charakte- 
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1yzując działalność Ś. p. Dobrzań- 
skiego. Red. Fryling podniósł wiel- 
kie zasługi Ś. p. Dobrzańskiego jako 
dziennikarza į działacza narodowe- 
go przypomniał szereg szczególow 
z jego życia i zaznączył, że żyją 
dzi$ jeszcze trzej współpracownicy 
„Gazety Narodowej“ z czasów TC- 
dakcji śp. Dobrzańskiego, a to sam 
mowca, red. Tadeusz Czapelski i 
rądca Kucharski. Przemawiali na- 
stępnie: red. Czapelski, dyr. Bar- 
wiński, prezes Hlojnacki. dyr. Lityti- 
ski, dr. Małaczyński, dyr. Gross- 
mann i inni. 

Uchwalono, że obchód odbędzie 
się w dniach 30 i 31 maja i składać 
się będzię z nabożeństwa żalobne- 
go, akademii sokołej, wieczoru po- 
święconego działłałności dziennikar- 
skiej i publicystycznej Dobrzańskie- 
go, oraz przedstawienia teatralnego. 
Komitet odniósł się do Rady miej- 
skiej, o ufundowanie i umieszczenie 
w Teatrze Wiełkim biustu Ś. p. Jana 
Dobrzańskiego, o zmianę ulicy na- 
zwanej jego imieniem na inną, polo» 
żoną w Śródmieściu, wreszcie o ną- 
mwianie nagrody publicystycznej i 
literackiej m. Lwowa iego imieniem. 

Komitet wyda inonograiję, której 
przygotowaniem zajmą się Hw: dyr. 
dr.. Hartleb, Józef Jedlicz, red. Las 
kownicki ii red. Cepnik. 


Kurjer stanisławowski. 
(Od naszego korespondenta.) 


Stanisławów, 5 maja. 

Obchód Konstytucji 3 maja. Cap- 
strzyk z pochodniami orkiestr woj- 
skowych rozpoczął w niedzielę 2 
b. m. wieczorem uroczystości 3 
majowe w naszym grodzie. Miasto 
udekorowane nalepkami, flagami o 
barwach narodowych, powiewają- 
cemi z budynków państwowych i 
prywatnych. W dniu 8 maja odby- 
ły się nabożeństwa we wszystkich 
kościołach, zborze ewangelickim i 
templu izraelickiem przy udziale 
przedstawicieli włądz państwowych, 
wojska, instytucji społecznych, sto- 
warzyszeń zawodowych i t. d. o- 
raz niezliczonych zastępów pu- 
bliczności. Po nabożeństwie odby- 
ła się defilada wojsk i instytucji 


Teatr Witkiewicza iest nawskróś 
egzotyczny, To wciąż om sam cho- 
dząc na. głowie z dziwacajie wy- 
krzywioną twarzą, podkłada Ham- 
łetowe „być albo nie być* pod: me- 
lodje wszystkich murzyńskich jazz- 
bandów; a dokoła niego podryguje 
rój masek żyjących upioznym re- 
fleksern jego ycia“ 

Ze wszystkich utworów Wiitkie- 
wicza „Wścieklica* może najwięcej 
ma tego wigoru życiowego, 
tego jakiegoś szaleńczego rozma- 
chu i tego iście molierowskiego ry- 
sunki: postaci, któremi jak pajacami 
kręci wymyślne autor i śmięie się 
niewiedzieć sam z siebie, z tych 
bohaterów, czy też z publiczności. 
którą umie nastawić na swój spe- 
sób myślemia. Jest w tem rozmach, 
pewność siebie, buńczuczne łamanie 
formułek, ale również kapitalna 
znajomość ciektów scenicznych, o- 
raz ełementów czysto teatralnych, 
co Sprawia, iż fascynuje widownię i 
zdobywa sobie powodzenie. 

Świadkami też takiego powodze- 
wa będziemy napewno w sobotę w 
Teatrze Małym, do którego wybie- 
ra Się cały intelektualny Lwów, na 
sensacyjne rendez-vous. 

z Ah 


pokrewnych, poczem o godz. i2-ej 
uroczysta akademja w teatrze urzą- 
dzona staraniem Towarzystwa 
„Młodzież Polska“, Na program 
złożyły się przemówienie p. Topol- 
nickiago, chór Tow. muz. im. Mo- 
niuszki. produkcje orkiestry uczniów 
liil gimnazjum, solo skrzypcowe 
prof. Getnera i recytacja prof. Cze- 
sława Krzyżanowskiego. 

Cały obchód tegoroczny był na- 
cechowany podniosłym nastrojem 
społeczeństwa i skupił przy pięk- 
nej pogodzie majowej tłumy mie- 
szkańców. 

Samobójstwo. Onegdaj odebrała 
sobie życie przez poderznięcie brzy- 
twą gardła 23 letnia córka emery- 
ta kolejowego śp. Hornostajówna. 
Jest to w tym roku już drugi wy- 
padek tego rodzaju samobójstwa 
w naszem mieście. Powodem praw- 
dopodobnie nieszczęśliwa miłość. 

Zespół trupy pod dyrekcją Kara- 
sińskiego, Melodysty i Kataszka 
wystąpił na scenie naszego teatru 
2 krotnie z rewją „Jazze-bandu* i 
tańca współczesnego. Sala była 
wypełnioną a artystów tchnących 
wesołością i przemysłowością w 
wykonywaniu poszczególnych pun- 
któw obszernego programu — da- 
rzono rzęsistemi oklaskami. ls. 


Okruchy. 


SUTUACJA ZE- A WE- WNĘTRZNA. 


(niby krakowiaki). 

Dziwnej sytuacji to okropna władza: 

Z zewnątrz cię uciska a z wewnąuz roz- 
[sadza. 

W górę skacze dolar z drożyzną, niestety! 

a w domu do oczu skaczą ci kobiety, 

Bezrobotnych fala wzrasta w moc tysięcy, 

Musisz pasożytów żywić coraz więcej. 

Kto pracuje ciężko rzadko bywa syty, 

kosztem jego w zbytkach żyją pasożyty. 

Na krzywdzie uczciwych żerują łajdaki, 

a najwięcej pychy mają dziś... żebraki. 


Gdy z zewnątrz i' wewnątrz drą losu pazury, 
najchętniej by człowiek wyskoczył ze skóry, 
albo by się upił, lecz już tak na umor, 
dziś myśleć nie wolno, gdy się chce mieć 
[humor. 


Zator. 
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„KURJER LWOWSKI* sobota, 8 maja 1926. 


Wycieczka do wołyńskiej Szwajcari. 


(Korespondencja własna 


Krzemieniec, w maiu. 
Pociąg twowiski sunie po zielonej 
płaszczyźnie w głąb Wołynia. Ni- 
gdzie ani jednego wzniesienia, Do- 
piero u stóp Krzemieńca, stajesz, 
jakby uderzony niezwykłą zmianą. 
Przed mami pasmo gór, pokrytych 
lasami: To wołyńska Szwajcaria. 
Powietrze czyste, czuć zapach 
młodej wiosny. Sam Krzenieniec 
ukryty w wąwozie, nad którym pa 
muje góra królowej Bony, z ruiaami 
zamku, zczermiałemi od starości. 
Miasto czyste i zamiecione sta- 
rannie, jakkolwiek sarbate bruki, 
przypominają lwowski plac Teo- 
dora. 
Liceum im. Czackiazo. położone 
tuż naprzeciw góry królowej Bony. 
po przeciwnej stronie wawozu na 


wzgórzu. W środku zabudowań o- 
gromny kościół w stylu Kalwarii 
Zebrzydowskiej. 


Do świątymi prowadzi wspaniała 
barokowa terasa. Po obu stronach 
kościoła zabudowania licealne, po 
jednej Seminarium, po drugiej gim- 
nazjum. Dalej ku górze, za kom- 
płelksem, park, oraz oficyny i bu- 
dynki gospodarcza. 

Wihodzimy do środka: korytarze 
sklepione stylowo, sale jasne, ob- 


„Kurjera Lwowskiego). 


Z białych, zdobionych gzymsami sal 
w stylu Ludwika XVI. wieje nastrój 
poważny, jakaś _ starosziachecka 
hojność, rozmach, i cześć dla wie- 
dzy. 

Jakkolwiek samo liceum dopiero 
dźwiga się z ruin i zagospodarowu* 
ie. to jednak podnieść należy Sza. 
cunek dla tradycji. Wszystko zmie - 
rza dlo tego, by wygląd iego ani na 
iotę nie odbiegał od stanu, w iakim 
go zostawił Czacki. Jedynie elek- 
tryka wskazuje, że nastary czasy 
nowsze. 

Nie mówiąc już o szkole w ści- 
słem tego słowa znaczeniu przy- 
znać trzeba, że promieniowanie li- 
ceum na okolicę jest silne. Słysze- 
liśmy koncert muzyki liceainej w 
parku. Miejscowa 'udność zajęła 
wszystkie lawki amfiteatralnie ista- 
wione i w skupieniw przysłuchiwała 
się muzyce. Olbrzymie !ampy etek- 
trydzme, zawieszone jakby 1a ga- 
łęziach brzóz i sosem, rzucały tta- 
jemmicze, boekłlinowskie cienie 

Nieco wyżej, na drugiem wzgórzu. 
Śpi matka Juliusza Słowaokie.70, w 
starannie utrzymanym grobie. W ta- 
kim zakątku wrażliwy Juliusz mu- 
siał się urodzić poetą. To powołanie, 
tchnęło weń umaiote, romantyczne 


szerne, na każdym kroku widać śla- | wzgórze. (K.) 
dv ducha Polski przędrozbiotowei. 
X0 8X 


Zmierzch króla bandytów. 


Lwów. 7 maja. 

Tydzień ubiegły okazał sięj feralrym 
dla nieuchwytnych dotychczas ban- 
dyrów. W kilka dni po Śmierci na- 
szego króla bandytów Panicza, toO- 
dzielił jego los, opro'nieniony Świa- 
towa sławą: herszt bandytów kor- 
sykańskich Nance Romanetti. 

Policja korsykańska poszczycić 
się może poważnym sukcesem, jak- 
kolwiek nie brak głosów, 
wny bandyta padł ofiarą zasadzki, 


zgotowanej mu przez osobistych 
wrogów. 
Romanetti królował w niedostę- 


pnej fortecy, do której nikt nie mógł 
się zbliżyć, bez uprzedniej zapowie- 
dzi. Placówki rozstawione w pro- 
mieniu 5 kilometrów od jego sie- 
dziby, ostrzegały o zbliżającem się 
niebezpieczeństwie. Wszelkie środ- 
ki ostrożmości jednak okazały się 
bezsilre wobec zdrady. Ktoś z naj- 
bliższego otodzenia bandyty, doniósł 
żandarmerii, że Romanetti mieszka 
sam i często wychodzi swobodnie 
do swej winnicy. znajdującej się da- 
leko od przygotowanej do odparcia 
ataku fortecy. 

W niedzielę rano udał Się tam 
Romanetti po raz ostatni. Na umó- 
wiony znak. wyskoczyli zaczajsni 
w ukryciu żandarmi, i wezwali bam- 
dytę do poddania się. — Leaz król 
bandytów nie mózł wszak oddać 
się w ręce wroga bez strzału, chwy- 
cił więc za nieodstępny karabin, 
broniąc się zaciekle. Pło długiej wy- 
mianie strzałów, dosięgła bandytę 
kula — jak się okazało Śmiertelna. 

Król lasów korsykańskich nie wy- 
glądał jak król, a tem mniej jak l an- 
dyta. Nie wskazywała na to ani je- 
go postać, ani też strój — zupzłnie 
pospolity. 

Od siedrmastu (at karty iego bio- 
gratii, wypełniają niebywale zu- 
chwałe napady na przemian z wy- 
rokami sądowemi, skazującemi go 
w sumie, na setki lat więzienia i 
kilkakrotnie na Śmierć, 

Ciekawy, jak jego życie, jest po- 
tząjtekk karjery bandyckiej Roma- 
nettiego. Był on z zawodu rzeźni- 


że sła- | 


kiem. Gdy, raz zginął mu wół. po- 
wetował sobie stratę, zabijając in- 
nego wofu u sasiada. Pokrzywdzo- 
ny właściciel zwrócił się o pomoc do 
policji, skutkiem czego, Romunreiti 
zagrożony ciężką karą zbiegł. Pró- 
bował jednak rzecz załatwić ugo- 
dowo, za pośrednictwem przyjacie- 
la, lecz uparty sąsiad domagał sie 
ukarania. 

W kilka dni później. przepłacii 
swój upór Śmiercią. Od tei chwili 
Romanetti znalazł się poza nawia- 
sem społeczeństwa, tocząc z nien 
bezlitosną, długolernia walkę. 


Kryzys teatralny we Wiedniu. 


Wiedeń, w maju. 

Krytyczna sytuacja. w jakiej zna- 
lazly się obecniię teatry wicdeńskie, 
zaostrza się z dmia na dzień. Oneg- 
daj zamkniety został teatr operet- 
kowy Ronachera, a w najbliższych 
dniach grozi ten Sam los scenom 
„Cart-Theater* „Neue Wiiener 
Bühne“ i „Modernes Theater", 

Rezultaty kasowe ostatnich kilku 
dni okazały się tak nikłe. że nie 
starczy nawet na opędzenie podat- 
ku miejskiego. 

Wszystkie teatry operetkowe 
Wiednia świecą pustkami, dyrćókto- 
towie nie nogą bowiem obecnie moz-, 
dzielaniem kart wolnego wstępu 
wypełniać luk na widowni, ponie 
waż od każdej takiej karty opła- 
cać muszą podatek widowiskowy. 

Organizacje teatralne _ więdeń- 
skie są wobec ogromu katastrofy 
bezsilne į biernie wyczekują chwili: 
kiedy setki pozbawionych posady 
pracowników powiększy szeregi 
bezrobotnych. 


Czytajcie 


„KEK LWOWSKIEGO" 


WIELKA PREMIERA ! 
12 AKTÓW NIEBYWAŁEJ SENSACJI 


Z IG A NOŚ 


HERSZT ROZBÓJNIKOW i DOBROCZYŃCA LUDZKOŚCI 


HARRY PEEL 


W GŁÓWNE! ROLI 
DAWNO NIEWIDZIANY 


we Lwowie 


` 


Kurjer filmowy. 


„ZNAK NA RAMIENIU“. 
(Kino „Chimera“). 

Gorące niebo Hiszpawi. Atmosfe- 
ra parnej zmysłowości... Piękny no- 
zbójnik jeszcze piękniejsza don- 
cilla, patryciuszka zrujnņnowanego 
rodu... Małżeństwo pod przymu- 
sem, iakkolwiek serce wyrywa się 
gdzie indziej... 

Porwanie młodej pary i oryginal- 
ny Ślub w zbójeckiej spelunce., Po- 
licja i wojsko w roli statystów... 

Wszystko naturalnie dobrze się 
kończy, sceną, którą bym nazwał — 
psychologią pocałunku . 

Oto pokrótce treść dramatu, a ja- 
ko dodatek dano 2 aktowa komedye 
p. t „Niefortunny flirt". 

+ 


13 aktów "szy: | „MARYSIEŃKA” 


& „NOBODY“. 

(Kino „Nowości“). h 

Bardzo interesujący dramat, któ” 
ry pokazuje, jak w Ameryce pracu 
je prasa, į tamtejsi wszechwiładni ! 
wszystko wiedzący reporterzy. 

l tam gdzie nawet policja i sA 
jest uzgodnionego zdania, że mā 
przed sobą przestępcę — zbrodnia” 
rza, niezmordowany reporter bada 
sprawę do kufica, by wreszcie po“ 
chwycić właściwego sprawcę i W 
wolnić tem samem niewinnego czło” 
wieka z żelaznych objęć elektry* 
cznego krzesła. 

Akcja nadzwyczaj zwarta i teni 
po nałeżycie utrzymane skupia u< 
wagę widza do ostatniego aktu. 

Ponad program doskonała 3 akto- 
wa komedia z królem humoru Bus* 
ter Keatonem, p 


„HOTEL POTEMKIN“ 


dramat salonowo-sensacyjny 


w głównej roli 
JEAN ANGELO 


imena Taa a pg” znany z filmu „ATLANTYDA“ 
„MARYSIENKA“: | Nadto doborowe uzupełnienie. | 


Tragedja 


Paryż, w maju. 

Od kilku dni zaprząta umysły Pa- 
ryżan wZruszaląca tragedia młode- 
go, niepowszednie utalentowanego 
artysty teatru „Odeon Piotra Dal- 
tour'a. 

Młody artysta utrzymywał od 
dłuższego czasu bliższe stosunki z 
córką swej gospodyni p. Edzncnven, 
która patrzyła nań z tego powodu 
nieprzyjazmem okiem. Nieustanne 
scysie osiągnęły swój punkt kulmi- 
nacyjny w ubiegłą sobotę, gdy p. 
Edencouven zażądałą niezwłoczne- 
go opróżnienia mięszkania przez ar- 
tystę. 

W najwyższem podrażnieniu 
chwycił Dattour za sztylet, usiłując 
dosięgnąć nim uciekającą gospody- 
nig i jej córkę, W tej chwili ubracił 
artysta panowanie nad sobą i do- 
bywszy rewolweru rzucił się w po- 
goń, strzelając na oślep. Na szozę- 
Ście, jedna tylko kula dosięgła p. 
Edencoven. raniąc ią lekko w ramię. 

Przybyła policja zastała Daltour'a 


artysty. 


leżącego na kanapie, w stanie zw 
pełnego wyczerpania, i w zupełnej 
mieświadonrości popzłnio1ego prze 
chwilą czynu. 

Teraz dopiero zorientowano sit: 
że Daltour oszalał. Przewieziony d0 
domu obłąkanych, pojął Dalton 
grozę swego położenia. — „Wie” 
działem, żę czeka mię koniec w do- 
mu obłąkanych * wyrzekł z rezy“ 
nacia. 

Tragedia młodego artysty, w.49u 
dziła w Paryżu powszechne współ” 
czucie, -— Mimo młodego wieki 
i krótkiej, bo 3-letniej zaledwie pra” 
cy na deskach „Odeomn”, powierza” 
no mu najodpowiedziamiejsze roi? 
charakterystyczne. 

Dalton pracował z niezwykły” 
zapałem i ambici}, dążąc wytrwale 
do celu swych marzeń, do „Come 
die Francaise”. 

Szybko postępująca choroba ner 
wowa, stanęła mu na przeszkodzić 
w osiągnięciu sławy. 


oma > "—O- 


Wiadomości z kraju. 


X Dziennikarze i pisarze węgier- 
Scy, wybierają się na wycieczkę, 
celem zwiedzenia północnej Europy. 
Między innemi postanowili zwiedzić 
Polskę. — Przyjazd do Warszawy 
przewidziany jest ra 9 fipca. 

-- Zjazd leśników. Komitet orga- 
nizacyjny IV ogólnego zjazdu Ie- 
Śnilków polskich podaje do  wiłado- 
mości, iż termm IV: ogólnego zia- 


zdu leśników polskich ustalony z0- 
stał na dnie 18--20 czerwca 1926 r., 
a na jego miejsce wyznaczona ZO- 
stała Warszawa. Jednocześnie uległ 
zmianom regulamin zjazdu, którego 
| tekst będzie ogłoszony osobno. 


Wszelkich informacji w sprawe 
ziazdu pisemnych lub ustnych 
dzięla sekretariat generalny 2 


mieszczący się w lokalu Zwi y- 
zawodowego leśników Reen 4 
pospolitej Polskiej — Warsza 


ul. Foksal Nr. 14. 

X Pensje kawalerów A aty 
tuti Militari. Wypiata bieżącej Vit- 
w wysokości 75 zł. kawaterom »Y 1 
tuti Militari“, pozostającym W E > 
zerwie i w stamie nieczynnym, a 
stąpiła w Warszawie 4 i 5 b. m. j 
Następna rata 75 zł. przypada nā 
lipca War. 
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„KURJER LWOWSKI* sobota, 8 maja 1926. 


Koncepcja Gentro-lewu. 


(Telefonem od nas:e 


Warszawa, 6 naja. 

W godzinach południowych, gdy 
było wiadomem, że pos, Witos mi. 
sji utworzenia gabinetu nie przyjmie, 
utworzyła się koncepcja większości 
centrowo - łewicowei, począwszy 
od Chrz.-Dera. i Klubu Kat.-Lud po- 
przez NPR., Piast, Wyzwoienie, P. 
P. S. į Stronnictwo Chłopskie, któ- 
ra to grupa przy ewentualnem po- 
Parciu Koła Żydowskiego mogłaby 
utworzyć większość i wypełnić 
rząd. Rezolucja czterech stronnictw 
łewicy jest wyrazem tych wysił- 


ków. Godnem uwagi jest, że na tle | 


go korespotdenta). 


obecnego przesilenia nastąpiło zbli- 
żenie między Wyzwoleniem a Stron 
nictwem Chłopskiem z jednej a oby 
dwoma temi stronnictwami a PPS. 
z drugiej strony. ; 

W kołach sejmowych nie przypur 
szczają by wysiłki te miały dopro- 
wadzić obecnie do utworzenia wiek- 
szości i opartego na niej rządu cen- 
trowo-lewicowego. Nie ulega jediak 
wątpliwości, że częściowa konsolida 
cja lewicy nie pozostanie bez wpły- 
wu na charakter i skład przyszłego 
rządu. 


Konferencje p. Chacińskiego z klubami. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 6 maja. 

Pos. Marek, zapytany przez de- 
Sygnowanego premjera p. Chacińe 
skiego, czy: P. P. S. zgodziłaby się 
ia koalicję o kształcie poprzednim, 
ewentualnie rozszerzonym na inne 
stronnictwa, odpowiedział, że P. P. 
S. jako partia państwowa ogłosiła 
swój program sanacyjny, obejmują- 
Gy walkę o obronę złotego i walkę 
z bezrobociem. Jeżeli program ten 
będzie akceptowany przez stronni- 
otwa selmowe, P. P. S. będzie mo- 
gła wziąć udział w rządzie. 

Co do projektu ustawy o organi- 
zacji najw. władz wicjisk. i związa- 
nego z tem powrotu Marsz. Piłsud- 
skiego do armii. oświadczył poseł 
Marek. iż P. P. S. uważa, że skoro 
gabinet  kadłubowy  jednomyśnie 
przyjął projekt tej ustawy, to nie 
nię Stoi na przeszkodzie obięciu 
stanowiska w armii przez Marsz. 
Piłsudskiego. 

P. Chaciński odparł, że wiadomą 
mu jest iednomyśina uchwała po- 
przedniego rządu, lecz musi zapy- 
tać przedstawicieli 4 stronnictw, za- 
siadających w rządzie kadłubowym 
o opinię w tei sprawie. Następnie 
oświadczył pos. Marek. że o ileby 
stronniqtwa sejmowe nie przyjęły 
programu P. P. S. jako punktu wyj- 
Ścia do sanacii skarbu, a pos. Cha- 
ciński oparł się na czterech stron- 
nietwach kadłubowych. t. j. Piaście, 
ZeLAN., Ni PSR: i Ch. D. "to cala 
lewica wypowie takiemu rządowi, 
ialko reakcyjnemu. najostrzejszą 0- 
Pozycję, 

W końcu zaznaczył pos. Marek, 
że ten punkt widzenia został usta- 
lony na odbytej dziś konfarencji 
stronnictw lewicy. 

Z koleji przyjął p. Chaciński re- 
prezentanta Wyzwolenia, p. Putka. 
Na zapytanie. jakby się ustosunko- 
wiało Wyzwolenie do projektu wiel- 
kiej koalicii, obeimującej Wyzwe!e- 
nie i P. P. S., odparł pos. Putek, że 
w sprawie tej odbyła się konferen- 
aja lewicy! i z tego względu byłaby 
bardziej celową rozmowa z utwo- 
rzonym blokiem lewicy, który usta- 
M już wspólną platformę postępo- 
wania i obecnie opracowuje wspól- 
ny) program. 

Program gospodarczy Wytzwoie- 
mia kładzie nacisk na uwzględnienie 
interesów wsi i drobnego rolnictwa. 

Osoba p. Chacińskiego jest dla 
Wyzwolenia sympatyczna. 
tek zapytał, czy desygnowany pre- 
tier nie zechciałby przesunąć cię- 
zar gabinetu na lewo, z pominięciem 


P. Pu-| 


większej ilości elementów prawico- 
wych. h 

P. Chaciński odparł, że jest zwią- 
zany w innych kieruakach i me 
może dać odpowiedzi na tę kon- 
cepcię. 

Pos. Putek oświadczył, że ewen- 
tualmy rząd prawicowy byłby bez- 
względnie zwalczany, przez zblo- 
kowame stronnictwa lewicy. 

W toku rozmowy z reprezentan- 
tami lewicy, powziąwszy wiado- 
mość o urworzeniu bloku, uznał p. 
Chaciński rozmowy z dalszymi 
członkami bloku za zbędne i posta- 
nowif odbyć naradę z przedstawi- 
ciellami stronnictw prawicowych. 

Zapytany o zdanie pos. Dubano- 
wicz, oświadczył imieniem monat- 
chizującego klubu Ch.-N., że próbie 
utworzenia rządu przez p. Chaciń- 
skiego na przeszkodzie mie statie- 
Poparcie swe uzależnia jednak od 
spełnienia 3 warunków: 1) od sil- 
nego w walce z wichrzemam w 


kraju i woisku, oraz jednolitego w | 


pracy składu rządu 2) od progra- 
mu rządu w zakresie gospodarczym, 
3) od porozumienia się 4 stronnictw 
kadłubowych w sprawie zmiany or- 
dyancji wyborczej. 

Następnie prezesi 4 klubów 
widhodzących w skład koalicji do- 
rychczasowej, a to pp.: Witos, Głą- 
biński, Popiel i Holeksa, odbyli na- 
radę z p. Chacińskim. Narada ta 
trwała 2 godziny. O zakończeniu 0- 
brad żadnego komunikatu nie wy- 
daro. Jak słychać, p. Chaciński 
zdecydował się podjąć misję utwo- 
rzenia rządu. 


OBSTRUKTYWNE STANOWI- 
SKO ENDECJI. 

Korespondent Wasz dowiaduje 
Się, że w toku narady z prezesami 
4 stronnictw kadłubowych wywią- 
zała się scysja dniżdzy p. Chaciń- 
skim a prez. Głąbińskim na temat 
projektu ustawy o organizacji najw. 
władz wojsk. Nie bacząc na to, że 
za ustawą tą oświadczyli się zasia- 
dający w rządzie kadłubowym mi- 
nistrowie endecacy, prawica nie chce 
obecnie ustawy tej zaakceptować. 
P. Chaciński ma w ciągu wieczoru 
udać się do Bęlwederu. 


STANOWISKO „PIASTA ”. 
Wedle maszych informacji, stron- 
nictwo „Piasta“ nie zgodzi się na 
żadią koncepcję siajności, a więc 
mie zaakceptuje żadnego rządu, któ - 
ryby! zbyl jednostronnie orjentowal 
się w kierunku prawym lub lewym. 


Ewentualnym następcą Chacińskiego 


Warszawa, 6 maja 
Mówią w Seimie. że w razie nie- 
Powodzenia misji P. Chącińiskiego, 


prem. Skrzyński. 


ına widownię wypłynie ponownie 


nazwisko prem. Skrzyńskiego. 


Misja p. Chacińskiego zawiodła. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 6 maja. 

W kotach 
Chacińskiego jest uważana za chy- 
bioną. Nie ulega watpliwości, że 
lewica będzie żądaia stanowczo po» 
wrotu Marsz. Piłsudskiego do armii. 
Stronnictwo „Piasta“ przywiązuje 
wielką wagę do tego, aby w armji 
nastąpiły unormowane stosunki, dla- 


tego misja p. Chacińskiego, wobec! 


P. Chaciński 


opornego stanowiska endecji, musi 


sejmowych misja p.| zawieść. 


x 
£ Warszawa, 6 maja. 
Godz. 24-ta. 
Po odbyciu konferencii z przed- 
stawicięlami stroanictw parlamen- 
tarnych. p. Chaciński udał się do 
Belwederu, Decyzia co do utworze- 
via gabinetu dotychczas nie zapadła. 


złożył misję. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 7 maja. 
Godz. 1 w nocy. 

O godz. £ w nocy prez. Chaciński 
ziożył dziennikarzom oświadczenie 
te; treści: „W tej chwili oznajmiłema 
P., Prezydentowi Rzeczypospolitej 
że powierzoną mi misję utworzenią 
gabinetu, uważam za skończoną”. 

Na zapytanie, jakie przyczyny 
skłoniły go do powzięcia tej decy- 
zii, odparł p. Chaciński. że niepo- 
ox 


wodzenie misii spowodowały trud- 
ności natury personałnej. P. Chacjiń- 
ski dał wyraz przekonaniu, że 
przesilenie będzie szybko zlikwido- 
wane, 

Zapytańy przez dziennikarzy, czy 
uważa koncepcję rządu, utworzone- 
go przez + stronnictwa, wichodzące 
w skład dawmej koalicji, za upadłą. 
odpowiedział p. prezes, że koncep- 
cia ta iest nadal aktualną. 
ro 


Litwa szuka na gwalt sprzymierzeńca. 


Królewiec, 6. 5. (PAT.) Litwa pro- 
wadzi obok ogólnych rokowań bał- 
życkich tajne rokowania z Rosją. 
spodziewając się sdworzyć w ten 
sposób punkt oparcia przeciw Pol- 
sce w celu przyspieszenia pomyśl- 


nego dla siebie rozstrzygnięcia spra- 
wy wileńskiej. O ile można się do- 
wiedzieć — Rosja miała odmówić 
zagwarantowania Litwie Wilna, na- 
tomiast chce jej zagwaramtowiac 
Klajpedę. 


0X XO0——- 


Proces fałszerzy węgierskich. 


Budapeszt, 6. 5. (PAT.) Jutro roz- 
pocznie Się tw proces przeciw ks 
Ludwikowi Windischgraetzowi 1! 
taw. oskarżonym © fałszowanie 
banknotów, muiszczanwie w obieg fal- 


XO OX 


szywych pieniędzy! oraz fałszerstwo 
dokumentów dia oszukańczego zu- 
żytkowania fałszywych pieniędzy. 
Na śwkadków powołano 19 osób. 


Zatarg w przemyśle piekarskim w Warszawie. 


Warszawa, 6 5. (AW.) Wezżrai 
w lnspekłroracie Pracy odbyła się 
konierencia w sprawie załatwienia 
zatargu między właścicielami pie- 
karń i pracownikami. 

Robotnicy domagają się wtrzyma- 
nia stałej umowy do dnia 1 paździer- 
nika i wypłaty kwietniowego wska- 


Źnika drożyźnianego, wynoszą ego 
4 procent. Pracodawcy wysunęli 
cały szereg nowych waruaków, 
m. im. w sprawie skrócania urlapów 
o 4 dni, skasowania podatku staty- 
stycziego i zapomóg na wypadek 
choroby. 


——Q x—— 


Moskwa subwencjonuje strajk angielski. 


Moskwa, 6. 5. (PAT.) Rada cen- spieszyły z pieniężną pomocą robo- 
talna związków zawodowych we=- | tnikom angielskim. Dziś wysłano do 


mwała wszystkie związki, 


aby po- | Londynu 250.000 rubli. 


Ambasador francuski 


w Sulejówku. 
(Telefonem od naszego korespond.). 
| Warszawa, o naja: 
Do Sulejówka przybył nowo mia- 
nawany ambasador francuski w Pol- 
sce p. La Roche, celem złożenia wl- 
Zyty Marszałkowi Piłsudskiemu. — 
Rozmowa trwała około 2 godzim. 
zyl. 
POWRÓT OSSENDOWSKIEGO. 
Paryż, 6. 5. (PAT.) Ekspedycja po- 
dróżnika Ossendowskiego powróci- 
la do Bordeaux z półrocznej wypra- 
wy do Gwinei, Sudamu i centralne] 
Afryki, 
—AK—— 

SOWIETY KOKIETUJĄ 
FINLANDJĘ, 
Helsingfors, 6. 5. (PAT.) Odpowia- 
dając na projekt Sowietów dotyczą- 
cy konwencji nieagresji rząd fiński 
oświadcza. iż przyjął z zadowole- 
niem projekt, który dowodzi, (że So- 


STARCIA ULICZNE W LONDYNIE. 
Londyn, 6. 5. (AW.) W nocy pray- 
szło do licznych starć, w których 
interwenjowała policia. We wszy- 
stkich prawie biurach zredukowano 
czas pracy. Związki zawodowie w 
Moskwie przysłały strajkującyni 
250 tys. rubl jako pienwszą ratę 
subwencji, oraz zakomunikowały, 
że węzwały robotników wosyjskich 
by jedną czwartą płac odstąpili na 
rzęcz strajkujących towarzyszy w 
Angliji 
ne KG 
WIELKIE ZAPOTRZEBOWANIE 
WĘGLA POLSKIEGO. 

Warszawa, 6. 5. (AW.) Strajk an- 
gielski wywarł ten skutek. że prze- 
mysłowcy polscy otrzymali zamó- 
wienia od rządu morweskiego na 170 
tys. tonn węgla. Na giełdzie nawo- 
iorskiei papiery wartościowe i akcje 
iowanzystw angielskich spadły o 5 
pumiktów. Rząd angielski celem utrzy 


wiety pragna wzmocnienia i roziwo-| mania funta na parytecie w Stosum- 
iu dobrych stosunków sąsiedzkich. | ku do dolara wyzbywa się masowa 


——00—— 


tranków francuskich. 


„KURIER LWÓW. 


KRONIKA. 


8 
M Dziś: rzym.-kat. 
AJ Domiceli, _ gr.-kat. 
7 Sawy. 
= Jutro: rzym.-kat. 
PIĄTEK Stanisława bisk., 


gr.-kat. Marka et. 


REPERTUAR TEATRÓW 
MIEJSKICH. 
TEATR WIELKI. 

Piątek 7 bm. „Zmakomity Don juan“. 
Premjera. Gośc. występ Kazimierza ju- 
noszy-Stępowskiego. 

Sobota 8 bm. o 3-30 pop. „Odrodze- 
nie*. Ceny zniżoue popołudniowe. 

Sobota 8 bm. o 7:30 wiecz. „Król 
Zygmunt August". 

Niedziela 9 bm. © 3 pop. „Serce 
Matki“ albo „Przygody Tomcia Palucha“. 
Przedstawienie dla dzieci — ceny zniżo- 
ne popołudniowe. 

Niedziela 9 bm. o 7:30 wiecz. „Zna- 
komity Don juan“ („Uwodziciel*). Gośc. 
występ Kazimierza Junoszy-Stępowskiego. 


TEATR NOWOŚCI. 


Piątek 7 bm. „Orłow*. Gośc. występ 
Heleny Miłowskiej. 

Sobota 8 bm. o 3:30 pop. „Marjetta*. 
Ceny zniżone popołudniowe. 

Sobota 8 bm. o 7:30 więcz. „Ognie 
sztuczne*. 

Niedziela 9 bm. o 3:30 pop. „Czar- 
ne Róże*. Ceny zniżone popołudniowe 

Niedziela 9 bm. o 7:30 wiecz. „Orłow*. 
Gośc. występ Heleny Miłowskiej. 
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO: 

Piątek o 7:30 „Ładna historja*. 

Sobota o 7:30 „Jan Maciej Karol 
Wścieklicaą* tragedja w 3 aktach bez 
trupów Witkiewicza. Gośc. występ jana 
Pawłowskiego. (Premjera). 


— oo 

Produkcje muzyczne (Szkoła S.Kaspa- 

rek) odbędą się: w niedzielę dnia 9 bm 

klasy fortepianu, śpiewu solowego i cho- 

ralnego, w niedzielę dnia 16 bm. klasy 

gimnastyki rytmicznej (Jacques łab 
z va 


CO GRAJĄ DZISIAJ W KINIE: 
Apeilo: „Dorożka Nr. 13*. 
Chimera: „Znak na ramieniu“. 
Kopernik: „Kobieta-motyl Kobieta-bo- 
gini“. 
Law: „Zigano* z Harry Peel. 
Marysieńka: „Hotei Potemkin”. 
Nowości: „Wielki Nieznajomy* No- 
body*. 
Palace. „Oj kobietki... kobietki“ „Jazda 


dalej". 
—)e—— 

Towarzystwo Przyjaciół Sztuk Pigknych 
(Muzeum Przemysłowe brama od ul. 
Dzieduszyckich). Wystawa W. Weissa. 
Wyczółkowskiego S. Pieniążka M. Wo- 
Feb (szkice z Grecji) sala ogólna. 

d 


— Teatr Wielki otwiera w dniu dzisiej- 
szym gościnne występy Świetnego artysty. 
scen stołecznych, ulubieńca Warszawy, Ka- 
zimierza Junoszy-Stępowskiego. Na pierwszy 
ogień idzie głośna komedja F. i F. Hatton: 
„Znakomity Don Juan* (Uwodziciel), w któ- 
rej nasz świetny gość stwarza jedną z naj- 
lepszych, mistrzowskich kreacyj w roli ty- 
tułowej wielkiego barytona — uwodziciela. 

— Teatr Nowości wystawia dziś w dai- 
szym ciągu, w pełni niebywałego powo- 
dzęnia, czarującą operetkę „Orłow*, która 
na każdem przedstawieniu, doszczętnie za- 
pełnia widownię teatru. 

— „żywa maska" (Henryk IV.), wspaniała 
sztuka jednego z najsłynniejszych autorów 
scenicznych ostatniej doby Ł. Pirandella, 
ukaże się w połowie przyszłego tygodnia 
na scenie Teatru Wielkiego — jako druga 
nowość w repertuarze Kazimierza Junoszy 
Stępowskiego. 

— Popis tańców łiytmicznych szkoły mu- 
zycznej M. Reyssówny, pod kierownictwem 
pp. Dzieślewskiej i Bisancówny odbędzie 
się w środę przyszłego gs na scenie 
T. Wielkiego, o godz. 3.30 popoł. po ce- 
nach niezwykle przystępnych. na dochód 
Towarzystwa Ochrony Dziecka. 

— „żŻądza”, wspaniała, wstrząsająca sztuka 
E. O'Neilla, wskutek rozpoczęcie gościnnych 
występów K. Junoszy - Stępowskiego, na 
scenie Teatru Wielkiego — chwilowo, 
w pełni największego powodzenia, schodzi 
z afisza. 

— Związek Akad, Młodz. Zjednoczeniewej 
urządza w sobotę 8. V. br. o godz. 7-mej 
“w P, D. A. Królewska 7., odczyt kol. Ka- 
rola Dresdnera na temat „Rola kobiety ży- 
dowskiej w epoce romantyzmu*. Dnia 9, V. 
w niedzielę o godz. 7-mej odczyt kol. Fry- 

„deryka Zollera na temat „Zagadnienia go- 
spodarcze doby obecnej”. — Wstęp wolny. 
Goście mile widziani. 


la 


LSA HE - JIESEEWETNANKSN"E 


OD ADMINISTRACJI. 
Wszelkie kwoty pod adresem 
Administracji „Kucjera Lwowskie- 
go“ przesyłać należy przekazami 
poczłowemi lub na numer P. K. O. 


153.215. 


Mówią, że... 
wszelkie przepo- 


wiednie biorą teraz w łeb, z wyjątkiem 


jednej: że drożyzna się wzmoże. 


w ostatnich dniach ceny dostały taniec Św. 
Wita i skaczą sobie niekontrolowane z dnia 
na dzień. Takie teraz można słyszeć roz- 
mówki: „Panie przecież wczoraj koszto- 
wato ło 80 groszy, a dziś już 1 złl?“ 
„Dolar stoi wyżej*, „Od wczoraj nie pod- 
skoczył!“ „Ale jutro na pewno pójdzie 
w górę*. „Więc pan już dzisiaj?* „Tru- 
dno, trzeba kalkulować", — Albo taki o- 
drazek: „Bój się pani Boga, dlaczego 
dziś drożej?* „Ano przesilenie gabineto- 
wel“ „Więc co?“ „Kto wie co będzie, 
wszystko zdrożeje“. -— Nawet fiakry skar- 
ziały: „Panie, przecież taksa jest 1 zł. 
50 gr.?* „To siadaj pan na taksę i jazda. 
Ja nie pojadę taniej Jak 2 zt.“ I tak w kół- 
ko Macieju. Wszyscy „kalkulują” na kie- 
szeń odbiorców, a niema się kto ująć i 
położyć tamę tej orgii spekulacyjnej. Kie- 
dyg na rynku ktoś straszył przekupkę kon- 
trolereim targowym. Rozśmiała się serdecz- 
nie „Tanie sirugaj pani warjata z tym 
kontrolerem, bo zasztrajkujemy i nie bę- 
dzie co źryć!* Jakie wynaleść antidotum 
na taki argument ?? rrr. 
Comme Ò. pz 
— „Jan Maciej Karol Wścieklica”. O tej 
niezmiernie ciekawej sztuce, którą ujrzymy 
już w sobotę w Teatrze Małym, pisał Lo- 
rentowicz, że wrażenie całości jest istotnie 
niesamowite, nie pozostawiające widza ani 
na chwilę w zwykłym nastroju „teatralnym“. 
Talent autora i jego dziwna umysłowość 
udzą niepokój, który zmusza do szerokich 
dyskusji. Dyskusje te nogą się we Lwowie 
odbyć, gdyż autor zjeżdza tu na swoją 
premierę i będzie obeeny w sobotę w Te- 
atrze Matym. Już dziś zainteresowanie jest 
olbrzymie, tem więcej, że tytułową rolę kre- 
uje świetny w Polsce odtwórca „Wścieklicy” 
dyr. Jan Pawłowski. Bilety wstępu na tę 
senzację sezonu należy wcześniej nabywać 
w Biurze „Orbis* przy pl. Marjackim, gdyż 
w dzień premjery łatwo ich może zabraknąć. 
— Wieczór pieśni polskiej na dochód ko- 
lonji wakacyjnej uczenie I. państwowego 
Seminarjum naucz. żeńsk. im. Adama As- 
nyka we Lwowie odbędzie się w dniach 
81 10 maja 1926 w auli zakładowej (ul. 
Sakramentek 7). Początek o godzinie 17.30. 


— Uroczystość św. Joanny d'Arc Jako 
święto narodowe Francji Staraniem Towa- 
rzystwa Przyjaciół Francji i Ogniska „Foyer 
Francais“ odbędzie się w bazylice archika- 
tedralnej ob. łac. w niedzielę 9 bm. o go- 
dzinie 10.30 z udziałem władz cywilnych 
i wojskowych uroczyste nabożeństwo ku 
czci św. Joanny d'Ąrc, której święto obcho- 
dzi się obecnie jako drugie święto narodo- 
we Francji. Towarzystwo Przyjaciół Francji 
wyraża nadzieję, że społeczeństwo lwow- 
skie zechce uczestnictwem w tym obchodzie 
jak również ozdobieniem domów chorą- 
gwiami, godłami i kobiercami okazać za- 
przyjażnionemu narodowi gorącą sympatję 
w dniu tej pięknej uroczystości. 

— Stronnictwa pełityczno a kwestja urzęd- 
nicza w Państwie. Na ten temat wygłosi 
odczyt z ramienia Koła P.S.L. „Piast* we 
Lwowie p. Jan Blaike w dniu 8 maja b. r. 
o godz. 7-ej wieczór w sali Małopolskiego 
Towarzystwa Rolniczego ul. Mickiewicza 
26. I. p. Wstęp na salę dla członków i 
sympatyków P.S.L. bezpłatny. 

— Koncerty orkiestr wejskowych w dniu 
imienin Prezydenta Rzeczypospolitej. W so- 
botę, dnia 8 maja br. jako w dniu imienin 
Prezydenta Rzeczypospolitej Stanisława 
Wojciechowskiego, koncertować będą 
wszystkie orkiestry wojskowe w czasie od 
godziny 4 popołudniu do godziny 5.30 po- 
południu, a to: orkiestra 19 pp. „O. L.“ 
przed gmachem Województwa, orkiestra 
40 pp. — przed gmachem Dowództwa Kor 
pusu przy pl. Bernardyńskim, orkiestra 26 
pp. pzed gmachem lzby Handlowej przy 
ul. Akademickiej, orkiestra 14 p. ułanów 
Jazłowieckich — przed gmachem Uniwer- 
sytetu przy ul. Marszałkowskiej, orkiestra 
6 pułku artylerji ciężkiej — przed gmachem 
ratuszowym w Rynku. 

— Dancing | tombola w Ognisku Oficerów. 
W sobotę, dria 8 maja br. o godzinie 8-ei 
wieczorem urządza Ognisko Oficerów w sali 
własaej przy ul. Fredry I, 1 — dancing i 
tombolę, Obowiązkowy strój wizytowy. 
Zaproszenia wydaje  kancelarja Ogniska 
w godz. wieczornych. 


sobota, 8 maja 1926. 


Bilety ulgowe 
i bezpłatne 
do Teatru Małego 


wyc aje 


Prenumeratorom mie- 
sięcznym i kwartainym 


Administracja „Kurjera Lw.“ 

codziennie od godz. 2—4. 
|| | 7. a T S a WEW 

— Z okazji Imienin Pana Prezy- 
denta Rzeczypospolitej Stanisława 
Wojciechowskiego odprawione Zo- 
stanie w dniu 8 maja b. r. o godzinie 
»9.tej rano uroczyste nabożeństwo 
w kocielę katedralnym obrz. łać. 

— Drożyzna we Lwowie. W o- 
stamich dniach  podskoczyły we 
Lwowie bardzo znaaznie ceny ar- 
tykidów pierwszej potrzeby, a 
szczególnie artykułów Spożyw- 
czych. Wiczoraj odczuwać się dał 
brak mięsa, tłuszczów i masła. Ce- 
ay; masła wzrosły w sposób do- 
tychczas miepraktykowany. W War- 
szawie masło o wiele tańsze — w 
detalicznym handlu podniesiono tam 
5 b. m. cenę masła deserowsgo na 
7 zł., u nas o wiele droższe, W in- 
teresie konsumentów władze Iwow- 
skie powinny przeprowadzić nale- 
Żytą, komtrolę i wystąpić z cają e- 
nergją przeciw zdziercom wszela- 
kim. 

-— Wieczór Wagnerowski, ku u- 
czczeniu 50-lecia Teatru Wagne- 
rowskiego w Bayreuth, ze współue 
działem najwybitniejszych sil arty- 
stycznych Opery Fwowskiej, zapo- 
wiedziamy: na czwartek 6 b. m. wy- 
woła} żywe zainteresowanie wśród 
muzykalnych sfer naszego miasta. 
Z powodu jednak silnei. niedyspozy- 
Ci! p. Franciszki Platówny. zostaje 
odroczony na sobotę, 22 maja. dzień 
urodzin geniałnego twórcy  „Pier- 
ściemnia Nibelunga". 

— Kurs esperanto metodą kore- 
spondencyjną. Kurs dziś wszędzie 
rozpowiszechnionego i nader poży- 
tecanego, jezyka Światowego, wpro- 
wadza za wzorem towarzystw añ- 
gielskich i francuskich, mposłuzgnia- 
cych się ia łatwa i wypróbowną 
metodą, Towarzystwo „Esperanto“ 
we Lwowie  (insiytut technologi- 
czny przy ul. Bourlarda 5), dokąd 
też należy zwracać się po infw.na- 
ole (załączyć zmaczek pocztowy na 
odpowiedź) oraz przesyłać zgłosze- 
nia. W miastach i miasteczkach, nie 
mających dotychczas grupy espe- 
ranckiej, w kiórychby sig znalazła 
znaczniejsza ilość chętnych Jauki 
języka esperanto, Towarzystwa 
lwowskie, przystąpi do zorgawizo- 
wantia unieęjscowych filii i urządzi 
podularne wykłady o tym języku i 
jego praktycznem zastosowaniu. 
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DR. GAGATEK W KRYMINALE. 
Lwów, 7 maja. 

Onegdai nadeszły do Lwowa z 
Sądu Najwyższego w Warszawie 
akta sprawy dr. Gagatka. 

Jak wiadomo. dr. Gagatek zosłał 
skazany przez sąd twowski za o: 
szustwo na 3 miesiace więzienia. 
Na skutek odwołańia. sprawę roz: 
patrywa! sąd apelacyjny, który 
podwyższył karę tę na 4 miesiące, 
a w końcu Sad Najwyższy pud- 
wyższyi dr. Gagatkowi karę na 8 
miesięcy. 

Po zastosowaniu amnestjj pozo- 
stało dr. Gagatkowi do udsiedzenia 
4 miesiące. Wiczorać został om are- 
sztowany i osadzony w więzieniu 
Przy wł. Batorego. 

Z mocy wyroki sądowego Gaga- 
tek traci tytuł doktora. 


Go się stało w mieście ? 


Ofiara uapadu rabunkowez0; 
Maria Bobek (Szewczenki 10). do- 
tychczas nie odzyskała przytomno- 
ści. Sprawcy dotąd nie wykryto. — 
Sledztwo w tej sprawie objął dziś 
komisarz Batorski. 

Aresztowanie mordercy 2 
Wielkopola. W Wielkopołu, pow: 
Gródek Jag. aresztowano mnocrdercę 
Framciszki Uchaczowej. Jest nim 
Mikołaj Cwyk, 24-leini gospodarz 
z Wielkopola. Morderca, po przy- 
znaniu się do winy, odstawiony zo" 
stał do więzienia we Lwowie. 

— SZajka złodzieiska pod kluczem. 
Wczoraj aresztowano sprawców 
włamania do sklepu Knopfa (Bog- 
danówika 1. 1). Włamania dokonali 
Framciszak Tycholis, Michał Bel- 
czarski i Michala Derkacz. 

— Oszukańcza kwesta. Przytrzy” 

mano wczoraj Dawida Seita i Ber: 
narda Róhra. którzy chodzili po re- 
stauracjach i zbierali datki na bez- 
robotnych kelnerów. Okazało się, 
że zbiórkę robili na własną rękę do 
własnej kieszeni. 
Do szpitala przy wiezioao 
Grzegorza Hrycaka z Tuczapy, po- 
wiat Jaworów, lat 17, który bawił 
się znalezionymi granatem. W pew- 
mej chwili granat ekspłodował i po- 
ranił chłopca na całem ciele. Odda- 
mo również do szpitala Bronisława 
Gwiazdowskiego (ul. Króla Lesz- 
czyńskiego 1. 28). zranionego nożem 
w bok przez Jana Soleckiego (pl- 
Unii Brzeskiej 7). 

— Kradzieże i włamania. Niezma- 
mi złodzieje włamali się do restau- 


racji Maksa Scheiningera (ul. Ły- 
czakowska 145) i skradli różne 
przedmioty wartości 490 zł. — Do 


mieszkania Józefa Strzałkowskiego 
(ul. Turecka 1. 3) włamali się zło- 
dzieje i skradli różne przedmioty. 
wartości 550 zł. 

— Rura wodociągowa pękła na 

pl. Bernardyńskim. Zawezwano po* 
gotowie woduciągowe. 
Jak się można tanio ubrać.-- 
„Nieznany“ potrzebował kapełusza. 
Na kupno pieniędzy nie miał, du- 
mał więc, iakby swą głowę przyo- 
dziać «na gramdę*. I wpadł na po 
mysl. — Wybrał się wczoraj do 0- 
grodu Kościuszki i w pierwszym 
rzędzie zrobił dokładny przegląd 
spacerowiczów. Jeden mu się po- 
dobai — Byt to Stanisław Gliński. 
czeladnik krawiecki (ul. Blacharska 
E 1), który siedział na ławeczce u 
boku jakiejś damy, pograżdiy W 
„miłosnej kontemplacji. — „Być. 
albo niebyć!' — pomyślał „Niszna” 
ny“. łeden skok... szach... nach — 
porwał z głowy kapelusz, z rąk 
zwinięte w: kłębuszsk rękawiezki — 
rzucił zdumionemu Glińskiemu swój 
stary: łach - kaszkiet xa kolana i... 
w nogi.. 

Policja czymi za  bęzczelnym 

„Niezmamym“ poszukiwania. ` 
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Towarzystwo lekarskie. Po- 
nządek dzienny posiedzenia w ma- 
tek dmia 7 maja br. 1) prof. Barącź: 
Pokazy z zakresu promienicy. Ż 
dr. Naróg. Wrzód błoniczy w okol” 
cy woreczka łzowego. 3) dr. Lasko” 
wnicki O przetaczaniu krwi. (wy” 
kład). 


Dnie $ i 10 maja b. r. o godz. 530 
popoł., odbędzie się „Wieczór pieśńl pol- 
skich" urządzony staraniem uczenic kursów 
VaiVb l. Państw. Seminarjum Naucz: 
żeńsk. im. Adama Asnyka pod bê 
p. prof. Lóeblowej na dochód kolon 
wakacyjnej w Ropie. Wieczór ten odb€” 
dzie się w Zakłądzie przy ul. 
mentek I. 7. 


Sakra- 
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„KURJER LWOWSKI 


Kurjer ekonomiczny. 


ŚWIADECTWO POCHODZENIA 
PRZY IMPORCIE DO CZECHO- 
SŁOWACJ. 

Od 21 kwietnia wzędy celne cze- 
chosłowackie przepuszczają tylko 
te towary: z poz. 23—33 taryfy cel- 
nej czechosłowackiej, które zaopa- 
trzone są w świadectwo pochodze- 
nia, wizowane przez konsulaty cze- 
chosłowackie. Do towarów tych 
należą: pszenica, żyto, jęczmień, 0- 
Wies, kukurydza, gryka, proso, bób, 
groch, soczewica, wyka. tubin, mą- 
ka, krupy, grysik i słód. 

Przesyłki załadowane w dniu 
wydania rozporządzenia t. i. 19-go 
kwietnia, przepriszcza się bez świa- 
dectwia pochodzenia. Świadectwa 
wydawać będą Izby bandlowe i 
Przemysłowe, a na obszarze b. za- 
boru rosyjskiego Zwiazikń Polskich 
Organizacji Rolnych w Warszawie, 
Kopernika 30, Polski Związsk Or- 
ganizacji i Kółek Romiczych w War- 
szawie, Tamka 1; Stow, Kupców 
Polskich w Wauszawie, Senatorska 
22 i Wiotyńskie Towarzystwo Rol- 
nicze. 


GIEŁDA LWOWSKA. 

Kursa papierów dywidendowych 
były wczoraj (6 b. m.) aiejedmlite. 
Ze wzgledu ma silniejszy popyt po- 
drożały alkicie Chodorowskie, które 
zakończyły kursem 59 i były chęt- 
nie kupowane. Wi inny papierach 
ruch niewielki. — Zleceń kupna ma- 
ło. Kursa niejednolite. Dla akcji 
bankowych zainteresowanie nini- 
malne. W akcjach handlowych i pa- 
pierach procentowych zastój trwa 
nadal, z powodu zupełneso braku 
zapotrzebowania. Tendencia nizie- 
dnolita. Usposobienie spokojne. 

Kotowane: Hipoteczny 0.47; Cho- 
dorów 58, 58.50, 59; Cegielski 6; 
Karpalit 0.15; Tesp 3.20, 3.30, 3.25; 
Zieleniewski 9.25. 


OBROTY PRYWATNE. 

Tendencja zwyżkowa. Usposobie- 
nie rezerwowe. Obrót moony. 

Dolary amerykańskie 10.64 — 
10.68; dolary kanadyjskie 10.50 — 
10.58: korony ozeskie 0.26 i pół — 
0.26 i trzy czwaste; franki francu- 
skie 0.31 — 0.31 i pół; framki szwaj- 
Carskie 1.75 — 1.838; funty sztertin- 
gi 47 — 47.50. 

Złoto: 20 kor. 40 — 40.50; 20 frk. 
37.50 — 38; 20 mrk. 45.50 — 46.50: 
10 rubli 5450 — 55. 

Srebro: kor. austr. 0.75 — 0.80; 
S$ kor. austr. 4 — 4.20; flor. austr. 
2 — 2.10; ruble 3.30 — 3.40; kop. 
za rubel 1.65 — 1.70. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Towar naogół podrożał. Zaintere- 
sowanie dła towaru eksportowego 
trwa w dalszym ciągu. Tendsancja 
zwyżikorya. Usposobiamie powścią- 
gltwe. 

Pszenica krajowa biała 48 — 49; 
Pszenica krajowa czerwiona 51.50 
— 5250: Żyto małopolskie 26.50 — 
2750; Jęczmień pastewny 25 — 26; 
Owies małopolski 31.50 — 32.50; 
Hreczkia 30.50 — 32 zł. 

Ceny szacunkowe. 


CENA ROPY. 

Borysław, 6. 5. (AW.) Cena ropy 
utrzymuje się na poprzednim po- 
Ziomiie. Niewielkie transakcje xilkn- 
lastowagonowe robiono po 175 — 
176 doiarów za wagon. Na terenie 
Rypne dowiercono szyb „Paryż“ Z 
produkcją 2 i pół wagona ropy» w 
Słębokości 619 m. 
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* Rada Centrainego Związku Pol- 
skiego Przemysłu, Handlu i Finan- 
sów, na ostatniemm swem nusiedzz- 
niu stwierdziia konieczność potuo- 
wnego odroczenia wejścia w życie 
przepisów o obowiązku zakładania 
żłóbków i specjakrych urządzeń ką* 
pielowych w zakładach. zatrudnia- 
iących powyżej 100 kobiet. 

Przepisy te, wprowadzone przez 
ustawę o pracy młodocianych i 
kobiet, raz już ustawowo odroczone 
do 29 lipca 1926, są niewykonalne w 
dalszym ciągu, wobec trwającego 
ciężkiego położenia w przemyśle. 

* Zjazd prezesów i syndyków Izb 
rzemieślniczych Rzeczypospolitej, 
odbył się 10 kwietnia b. r. w Kato- 
wicach. Reprezemtowane Izby: 
lwowska. krakowska, staaisławow- 
ska, tarnopolska, bydgoska; gru- 
dziądzka, poznańska i katowicka. 

O potrzebie zakładania Insżytu- 
tów przemystowo-rzemieślniczych 
wygłosił referat poseł 1a Sejm inż. 
Mianowski, podkreślając konie- 
czmość opiekowania się rządu sta- 
mem rękardzftelniczym. 

Przyjęto rezolucię p. Grobelnego 
z Grudziądza, doma.sającego się ry- 
chłego zwołania Państwowej Rady 
Rzemieślniczej i p. syndyka Juszcza- 
ka z Poznania, domagającego się 
noweli do ustawy go zatrudnianiu 
młodocianych. według której to no- 
weli, wolnoby było  terminatorów 
przyjmować już od wkończonego 14 
roku. 
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ZWYŻKA CEN CHLEBA. 

Warszawa, 6. 5. (AW.) - Od dnia 
dzisiejszego hustownicy mączni pod- 
wydżiszają; cenę mąki żytniej, co spo- 
wioduje znaczną Zwyżkę cen chleba. 


Z SEKCJI III. 


O OBRAZĘ CZCI. 
Lwów, 7 maja. 

W sekcji HI. Sądu Powiatowego 
we Lwowie przewalają się tysiące 
rozpraw o obrazę czci t. ZW. „pY* 
skówki”. 

Jest to na ogół malo ciekawy 
zwyczagy prania honoru i szukamia 
satysfakoji w sądzie, jednakże miię- 
dzy Skarżącemi się kumoszkam!, 
t przekupkami praktykowany. 

Wczoraj odbyła stę właśnie taka, 
rozprawa przed sędzią Chlebowi- 
ckim, 

Urzędnik starostwa w Brodach p. 
Dank, zaskarżył właściciela dóbr 
Bolesława Pil. i służącego jego Jó- 
zefa Kowalskiego o obrazę czci, po” 
pełnioną przez mich w ten Sposób. 
żę wnieśli oni do prokuratury w 
Złeczowie doniesienię karnę o tat- 
szywe zeżnanią wzekomo złożone 
przez p. Danka w procesięykarnym 
o kradzież pnzeciw Kowflskiemu. 
Prokuratura po rozpatrzeniu donie- 
sienią tego Sprawę umorzyła a p. 
Dank zaskarżył donoszących o 
oszczęrstwo. 

Podozag wczorajszęi rozprawy 
oskarżeni zdołali wykazać, że depo- 
zycje p. Danka w wspomnianym 
procesie były istotnie niezupełnie 
ścisłe, a nawet niejednokrotnie 
sprzeczne z aktami, wobec czego 
sędzia Chlebowicki uwolnił oskarżo- 
nych od odnowiędzialności. 

Oskarżał dr, Halpern, bronił adw. 
dr. Żywicki. 


OKULISTA 


dr. Leon Gruder, ordynuje 
przy ul. Romanowicza 7, 2884 
ed godziny 12-1. 3——5. 


sobota. 8 inaja 1926. 


KURJER SPORTOWY. 


LEKKOATLETYKA W CZECHO- 
SŁOWACJI. 

Nie tylko w Polsce na zawodach 
węewnętrzno-klubowych potrafią bić 
rekordy. Ostatnio urządziła praska 
Slavia kłubowe zawody lekkoatle- 
tyczne. Na pierwszy plan wybił siię 
nietuzinkowy talent Jandęry zna- 
nego także i w Polsce specjalisty 
od płotków. Jandęra ustanowił w 
biegu 200 mtr. z płotkami nowy re- 
kord czechosłowacki w 26.8 sek. 
Czas Jandery lepszy od dotyjchcza- 
sowego rekordu 0.9 sek. Rekord 
w biegu 120 yardów z płotkami 
15.7 sek. został nieuznańny z powo- 
du iziwialenia iednego plotka. 

Skok w zwyż przyniósł zwycię- 
stwo „Jandery 180 cm., drugi Ma- 
chan 175 cm. Bieg 100 mtr. wygrał 
Svoboda w 11.6 sek. Rzut dyskiem 
Svoboda 39 mtr. 62 cm. drugi. Chme- 
lik 38 mtr. Rzut oszczepem i kulą 
wygrał Chmelik rzucając 57 mtr. 01 
cm. i 13 mtr. 07. Skok w dal wygrał 
Machan 6 mtr. 42 cm. Bieg 400 mtr. 
1) Karol 53.1 sek. Tego rodzaju wy- 
nik: zostały ustamowione na zawo- 
dach wewnętrzno-klubowych. 


W pościgu za „cudownym“ 
lekarzem. 

Lwów. 7 maja. 
W ostatnich czasach grasują co- 
raz częściej po wsiach rozmaici o- 
Szuści, którzy podają się za lekarzy 
i znachorów. Wmawiaja oni naiw- 
nym kmiotkom. że w sposób cudo- 
wny leczą wszelkie dolegliwości i 
odzyjwiście każą sobie za te ..cu- 
dolttwórcze zabiegi“ płacić bardzo 


słono. 
Ostatnio pojawił się w powiecie 
lwowskim podobny „lekarz“. Cho- 


dził on po domach, badał chorych, 
stawiał djaguozy i zapisywał wła- 
snego wyrobu lekarstwa, skutecz- 
ne na wszelkie niedomaxania, przy- 
czem pobierał wynaziodzenie w 
pieniądzach lub w naturze, 

- Naciągnął on w ten sposób wiele 
ludzi. Lecz, gdy ujawniło się, że 
pan „doktor” mie ma połęcia o le- 
czeniu, ludność zajęła wobec «iego 
groźną postawę. tak, że biedaczek, 
musiał uciekać. 

Dowiedziała się ostatecznie o tem 
wiszystkiem policja i zarwządziła po- 
szukiwania za „cudownym leka- 
rzem'. Jest to 50-letni rnężczyzma. 
słusznego wizrostu, błoadyn. Podal 
on swym pacjentom, że 1azywa się 
Wasyl Sałahub i jest „bratem sław- 
nego znachora” w powiecie radzie- 
chowiskim, Mikołaja Sałahuba. 
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Podróż przez ocean w łupinie 
orzecha. 
Łwów, 7. maja. 


Nowoczesny Wiking, norweski 
kapitan Fegarod przedsięwziął śmia- 
łą i awanturniczą podróż. Na wzór 
dawnych żeglarzy północy skon- 
struował lekki okręcik 13 metrów 
długości, w którym zmieści się 
pięciu ludzi i postanowił przejechać 
w nim przez Atlantyk. Łódź na- 
zwana „Leif Erikson“ opuściła już 
wybrzeża Norwegii. Odważny że- 
glarz, który wzgardził wygodami 
dzisiejszego parowca dla sławy È 


przygód, chce z czterema towarzy- | Bilet 


szami opłynąć w niej Anglję, Por- 
Mak i wyspę Madeire, a wylą- 
dować w Stanąch Zjednoczonych, 
aby pokazać swą łódź na wysta- 
wie w Fliadelfji. Czasy dzisiejsze 
obudziły na nowo odwagę podróż- 
niczą i żądzę pokonywania niebez- 
pieczeństw. 


Pierwsze zawody strzeleckie 
„Sokoła - Macierzy“ odbędą się na 
strzelnicy pokojowej „Sokoła - Ma- 
cierzy'. wchód od ul. Sokoła 7, w 
dniach od 8 do 15 b. m . Sirzelrica 
pokojowa, kryta, przy: świetle ele- 
ktrycznem, 20 m. długa, trzy sta- 
mowiska, każde na pozycję stojącą, 
klęczącą i leżącą. Uczesniczyć mo- 
gą wszyscy, którzy do dmia 8 b. m. 
zapiszą się ma listę uczesiników, tak 
pamowie, jak i panie. Dnia 13 maja 
b. r, o godz. 17-tej, uroczyste za- 
kończenie zawodów i rozdanie na- 
gród! honorowych, oraz dyplomów. 
Dla: większych zespołów mozą być 
specjalme godziny wyznaczone. 


MIEJSKI TEATR WIELK! 


Początek przedstawień o godz, 7*30 
Piątek 7 maja 1926. 
Gościnny występ 
Kazimierza-Junoszy-Stępowskiego. 
Po raz 1-szy. Po raz 1l-szy. 


Znakomity Don Juan 


(„Uwodziciel'') 


Komedja romantyczna w 3-ch aktach Fre- 
da i Fanny Hatton. — Przekład Dra Jó- 
zefa Brodzkiego. 


OSOBY: 
Mr. Stapleton, dyrektor o- 
pery w Nowym Jorku E. Kalinowski 
Maestro Cereale, dyrektor 
operowy. włoch W. Zabielski 
Dr. Müller, dyrygent wa- 


gnerowskich oper S. Szosland 
Farnald, sekretarz dyre- 

ktora S. Dobrski 
Ward, Szef wydziału pra- _ 

sowego 5. Lochmam 
Kurztag, inspicjent L. Neuman 


Karol Losseck, Śpiewak 
wagnerowśki 
Van Straaten, tenor, holen- 


M. Bielecki 


der Koczyrkiewicz 
Jean Paurel baryton włoch Kazimierz Juno- 
sza-Siępowski 
Cario Sonino, baryton M. Peliński 


Posanski, bas, rosjankt W. Surzyński 
Pam Triiler, sopranistka, 
śpiewaczka wagnerow. Marja Sznage- 
Anndruszewska 
Giuiia Sabbatini, prima- 
donna Z. Dobrzańska 
Ethel Warren, sopranistka Skrzydłowska 
Bianca Sonino, matka Car- 
la Sonina M. Pillerowa 
Pani Van at żony funk- M. Hierowska 
Pani Schuyler | cion. opery H. Cehakówna 
Dr. Stetson, lekarz tea- 
K. Lewicki 


trralny 
Potter, służący Paurela H. Czaki 
Rzecz dzieje się współcześnie w N. Jorku- 
Reżyser: Gustaw Rasiński. 
0 


TEATR NOWOSGI. 
Początek o godz. 7°30, 
Piątek 7 maja 1926. 
Gościnny występ Heleny Miłowskiej. 


OREO 


Operetka w 3-ch aktach Ernesta Marisch= 

ki i Brunona Granichstaedtena. — Mu- 

zyka Brunona Granichstaedtena. Prze- 
kład Juljana Tuwinia. 


OSOBY : 


Nadja Nadjakowska — Miłowska 
john Walsh, fabrykant 
samochodów Bojanowski 
oliy jefferson, spólnik Tatrzański 
arry} przyjaciele Szmidt 
Fred | Walsha Stanek 
Redbrock, reporter Hilsenrath 
Escabonier, impresario Bykowski 
Brown, detektyw Cirin 
Stepanow, urzęd. polic. -| Gi 


Jessi służący Walsha _ Frie 
essie, pokojówka Nadji Żelichowska 
ileter Kowalski 
Partner Faliszewski 
Honter, majster tabrycz. Kopczyński 
Dolly Markanks, urzędn. 
w fabryce Walsha © 
Ałeksander DoroSzynski 
mechanik Kuligows ki 
Reżyser: Filip Kuligowski, 


== 


Rapacka 


10 


JOHANNISBAD (Czechosłowacja), 
Gastein w Górach Wysokich podalpejskich. 
Od dawna znane kąpiele naturalne w wspania- 
łej lesistej, górzystej okolicy, kliwat podalpej- 
ski 296 stopniowe ciepłe termy o silnej zawarto- 
ści radjowej. Nadzwyczajne skutki lecznicze przy 
chorobach systemu nerwowego, nerwowych, neu- 
restenji, paraliżu, tabes, gichtu, reumatyzmu, Ba- 
sedowa, chorobach kobiecych, skórnych i chorobach 
kości. Wielka ogrzana hala promenadowa. Codzien- 
nie 2-3 razy koncert. 
Sezon od 15 maja — 15 wiześnia. 1505 
Prospekta przesyła bezpłatnie 
Kurkommission Johanniskad (Czechosłowacja). 


Czechosłowackie Pań- 
stwowe Kąpiele aadowe 


Ol. Jachymów 


koło Karlsbadu 


Światowe radjoaktywne ciepłe zdroje, 
ŁAZIENKI-PAWINON do oświetlania PROMIENIAMI RADU. 


RADIUM - PALACE -HOTEL 


własnym oddziałem kąpieli radowych. HOTEL „MiRACLE* 
d. (Dependance). 

350 pokoji. Najmodniejszy komfort. 
Najlepsze wyniki przy chorebach : 
nerwowych i mlecza pacierzowego, również leczy 
się Ischias, Neurastenię* Reumatyzm, Astmę, osła- 
bienie organizmów i t. p. 

Ramantyczne górskie okolice. Owa razy dziennie auto- 
busowe połączenie z Karlshadem. Po obiedzie i wig- 

czoram koncerta. Five o'clock. Tańce. 1678 


Otwarty przez cały rok. Główny sezon od 1 maja. 


Informacji udziela : 
Zarząd państwowych kąpieli lub 
J. URBAN, RADIUM-PALACE-HOTEL. SŁ JOACHIMSTAL 
k. Karlsbadu. 


Przedstawiciele 


na poszczególne miasta w Polsce dla roz- 
powszechnienia i sprzedaży patentewanego 


przyrządu 


WSK, 


1804 


i przyjętego przez Min. Kolei 
EBP poszukiwani 
Oferty: Warszawa, Józef ZASTO 

pl. Trzech Krzyży 7. 


Kupno ! sprzedaż. 


Mieszkania. 
IKUP we Lwowie kamie- 
DOSZUKUJE się do wyna- nicę Il. piętrową z wol- 


= jęcia od właściciela 3 nym 3-4 pokojowem mie- 

pokoje z kuchnią, komfort, szkaniem za gotówkę. Zgło- 

tramwaju. Zgłoszenia pod: administracji „Kurjera Lw*. 

„19284 do admin. „Kurjera 1721-1 
MASZYNA do 

DOKÓJ z osobnym wcho-|- "+ mało używana, poszu- 

1 

tylko z śniadaniem do wy-|na" do administracji „Kur- 

majęcia. Zgłoszenia pod „So. iera Lw.*. 1722-10 

Lwowskiego". 1725-13 z przynależytościami, 
pełny komfort, piękny ogród 

"TR 

T kuchnia, komfort  zajdowlaną, o 2 frontach na 

czynszem dwuletnim do wy-|warunkach korzystnych do 


położenie obojętne, obok|gszenia pod: „Dolary“ 
Lwowskiego". 1724-31 lo pisania, 
dem z pół pensją lubjkiwana. Listy pod „Maszy- 
lidny* do admin. "aia W PE LA o 7 pokojach 
"TRZY pokoje, przedpokój, morgowy wraz z parcelą bu- 
najęcia. Zgłoszenia  podlsprzedania Oferty pod „Wil- 


„Dwuletni* do administracji la* we Lwowie do admin.|nograficzny, Warszawa, Kru-|pod „Kapitał* do administr.|Kurjera Lwowskiego* pod, 


„Kurjera Lw.*. 1726-14i„Kurjera Lw.*. 1723-11 


„KURJER LWOWSKI“ 


dojl21. 


sobota, 8 maja 1926. 


O gd e = 
EJ ma — © 
2 | O 
azaj ZE 
z 5 | aż i 
22 | c D 
== = LABSR.CHEM, -FARMA zZ = 
SE EB] N (AxJĘ © 7 


ZDROJOWISKO SOLANKI 
w INOWROGŁAWIU 


siłą leczniczą nie ustępują w niczem pokrewnym zakła- 
dom zagranicznym. Najsilniejsze jodobromowe kąpiele 
solankowe z ługiem, kąpiele węglikowe borowinowe, 
hydropatyczne i słoneczne. Borowinę kąpiełową czerpie 
się z błot miejskich, zawierających w wielkiej ilości 
związki żelaziste i sole surowe. Kąpiele solan- 
kowe, oddzielne dia mężczyzn i kobiet. zaopatrzone 
w natryski i rozmaite przyrządy do gimnastyki. Urządze- 
nia kąpielowe odpowiadają w zupełności nowoczesnym 
wymaganiom. Solan- „ leca się je celem u- 
kowe kąpiele inowro- : sunięcia zapalnych 
cławskie wskazane LG MY produktów i połączo- 


są we wszystkich nych z niemi miej- 
cierpieniach w których I $ scowych cierpień or- 
ar solankowych W [JI ganizmu, ące 
wogóle się używa. przy zołzac nie, 
Przedewszystkiem za” reumatyzmie, s choro- 


bach skórnych, chorobach kości, stawów, ócz, pizy po- 
rażeniach i nerwobólach Szczególnie korzystny wpływ 
wywierają kąpiele przy chorobach błony płucnej i brzu- 
sznej, przy chorobach narządu oddechowego i serca, 
zwłaszcza we formie kąpieli nauheimskich. Sezon kąpie- 
lowy trwa od I maja do końca września. Zakład będą- 
cy własnością miejską i przez władze miejskie kontro- 
lowany, obecnie jest znacznie powiększony i zmoderni- 

zowany. Ceny umiarkowane. 1367 


ZARZĄD SOLANEK, TEL.329 


Przetarg. 


Min sterstwo Kolei sprzeda 75 ton złomu miedzianego 
pochodzącego z rozbiórki starych parowozów, 
Szczegółowe ozłoszenie w „Monitorze“ z dnia 1 ma- 


ja 1926 Nr. 100. 1807 


KARMA PLA 


Lvvówvv 
Chorązeo zy zns IZ-e. 
Tel. 29-19, 
doskonale wyposażona 
wykonywa wszelkie prace w zakres 
drukarstwa wchodzące 


ul. 


szybko, siarannie i tanio! 


DROBNE OGŁOSZENIA 


FORTEPIANY, pianina, fis-| Różne. 
3 wd? za różne śe: 3 i ECH 7 
pierwszorzędnych fabryk, u- złotych miesięcznie 
żywane Ersa na składzie. 200 zabić może każdy 
Sprzedaje, kupuje, zamieniajżądając nasz prospekt. Zna- 
za gotówkę. Hanak Pańska|czek 20 groszowy załączyć. 
1778 e. skrzynka pocztova 
b 4 


RCELE sł oboki — Ras Fara E 4 
Rano; oddatóge od|7 GUBIONY dokument sta- 
realności ul. Zofii 9. kilka- łego urlopowania, wy- 
naście kroków do sprzeda-|dany przez 51 pp. kres. w 
nia, Zgłoszenia Stanisław BODO anach „na nazwisko 
Lwów Legjonów 11. 1764) liwka Franciszek, ur w r. 


a =.  |1902, nnieważnia się. 
[uw ot | 1801 


Nauka I wychowanie. 
y JPOŻYCZĘ 1000 dolarów 

T ENOGRAFJI wyucza pod korzystnymi warun- 
IL wszystkich bezpła-|kami lub przystąpię do lu- 
Instytut Ste-|kratywnego interesu. Ofertyj 


c 
2 


tnie, listownie 


cza 26. 1351/„Kurjera Lw.*. 1729-17 


Beny ogłoszeń : 


$> 0 — M MGB Mmm 


HURTOWNIE 
DETAJLICZNIE 
TELEF. Nr. 19-61. 
JEDYNY MAGAZYN SPORTOWY 


Jakóba Rosenmana 
LWÓW, UL. AKADEMICKA L. 26 


Przedstawiciel na Małopolskę i Wołyń 
fabryki rowerów „WAFFENRAD STEYER* 
POLECA: 

ROWERY marki WAFFENRAD, PUCHA i inne. 
Zapasowe opony, węże, pompy, wolnobiegi 
„TORPEDO*, klucze, sprychy i wszelkie 
inne przybory do tychże. 
PONADTO: 

PIŁKI nożne, dętki, buciki, dressy, sztuce, nagole- 
niki, ochran. kostek i t. p. DSZCZEPY, tyczki bam- 
busowe do skoku, kule do rzutu, ciężarki zwykłe 
i „Sandowa* dyski „Berga“. RAKIETY angielskie, 
siatki i buty tenisowe. 

Wszystko w wielkim wyborze i po wanach konkuren- 
cyjnych. — Własny warstat reperacyjny. — Zamówienia 
z prowincji załatwia się odwrotnie. 


Miś ERTE — GWNA T S OOT O 


" PRZETARG. 


Ministerstwo Kolei sprzeda złom w postaci szyn, obrę” 

czy, żelaza lanego przepalonego i niespalonego, blachy 

żelazn. cienkiej, wiórów i opiłek żelaznych i rur pło* 

miennyeh w ogólnej iłości 7.200 ton. 1806 

Szczegółowe ogłoszenie w „Monitorze“ z dnia 50 kwie* 
tnia 1926 Nr. 99. 


NA. 
e przez swą formę, dającą się znakomicie 
é do każdego obuwia i przez swą elastyczność; 
podnoszącą pewność kroku, 
Bergsona obcasy i podeszwy gumowe | 
są trwalsze i tańsze niż skórzane, a nadto prześcigaję 


są obcasy i podeszwy gumowe BERSO 
Elegancki 
dostosowa 


w jakości wszystkie podobne tabrykaty. 


TARANNIE i tanlo przepi- 


[A ICER-dekorator poszu” 
; kuje pracy. Robi ia 

i dobrze. Może wyjechać 1% 
prowincję. Ma chłubne świa” 
dectwa. Lwów, ul. Krzywa © 
w podwórzu oficyna, telef07 
26-62. Głębocki. 1798 


Matrymonialne. 


LA KUZYNKI, przystojńć!: 
D dobrze ułożonej, której 
odstąpię mieszkanie, szukaj, 
solidnego kawalera, urzę 
nika państw. do lat 30. zg 
szenia pisemnie do admi 


S suje na maszynie. Zgło: 
szenia do adm. „Kurjera 
Lw.“ pod „Szybkość“. 1334-5 


Posady i prace. 


KWALIFIKOWANY mecha- 
nik, szofer, kawaler zna- 
jący się na instalacji elektry- 
cznej poszuzuje posady naj- 
chetniej na prowincji Listo- 
wne zgłoszenia do admini- 
stracji „Kurjera Lwowskiego“ 
pod „Mechanik 26“. 

1803 


aa a i |Stracji „Kurj Lw.“ pO 

[NTELIGENTNA, pełna ży- wet dbała 
cia młoda panna wyjedzie 

jako towarzyszka, lektorka DOWIEC, bezdzietny” 

sekretarka, do dzieci iub tp. lat 35, szuka towa 

Zgłoszenia do Administracji rzyszki życia. Zgłoszeni 


mini- 
do ad 122 


pod „Majętny* 1 


stracji „Kurjera Lw*. 


„Kulturalna“. 1766-29 


Za wiersz milimetrowy: Zwyczajny za tekstem 12 gr, Nadesłane i nekrologja 30 gr. Na pierwszej kolumnie 50 gr. Przed kroniką 
i w rubryce „Repertuar“ 40 gr. Po kronice, komunikaty 36 gr. Dział ekonomiczny 40 gr. Drobne ogłoszenia zą każdy wyraz 6 gr. Kupno 


i sprzedaż 8 gr. Matrymonialne 12 gr. Poszukujący pracy 2 gr. Na kolnmnie tekstowej paski i inseraty po 36 gr. Ogłoszenia zagraniczne o 50%/, drożej. 


Nakładem Nowej Polskiej Spółki Wydawniczej Sp. z ogr. odp. 


Odpowiedzialny redaktor : Tadeusz Stroiński, 


Z drukarni Polskiej we Lwowie, Chorążczyzna 17, Tel.29-19, pod zarz. Z Kiełbusiewicza. 


